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mah wyjaśnił, ze tego rodzaju neu 
tralny blok, który pod koniec ro­
ku liczyć będzie 47 członków — 
mógłby wywierać moralną presję 
w celu skierowania negocjacji roz 
brojeniowych na tory „rozsądku” 
i przeznaczenia oszczędności, uzy­
skanych dzięki rozbrojeniu, na
cele specjalne, ekonomiczne i kul 
turąlne obszarów słabo rozwinię­
tych. Front krajów afro-azjatyc- 
kich mógłby dysponować ogromną

Chruszczów wsprawie 
rozszerzenia 
Komitetu Dziesięciu”

bm. premier ZSRR 
Chruszczów wystosował 
przewodniczącego Zgro-

Kok XVI
Wydanie AB

Poznań 
czwartek, 29 września 1960

madzenia Ogólnego NZ pismo 
z projektem następującej re­
zolucji:

Zgromadzenie Ogólne NZ 
postanawia rozszerzyć liczbę 
uczestników Komitetu Rozbro­
jeniowego Dziesięciu Państw, 
włączając do niego, oprócz 
przedstawicieli Bułgarii, Ka­
nady, Czechosłowacji, Fran­
cji, Włoch, Polski, Rumunii, 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, Zjedno­
czonego Królestwa Wielkiej 
Brytanii i Północnej Irlandii 
oraz Stanów Zjednoczonych, 
przedstawicieli następujących 
krajów: Indii, Indonezji, Zjed 
noczonej Republiki Arabskiej, 
Ghany i Meksyku. (PAP)

Elektryfikacja linii
Kutno Poznań

Orodowe posiedzenie XV sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ rozpoczęło się o godzinie 16.30 cza­

su warszawskiego. Do głosu w debacie generalnej za­
pisało się dalszych, siedmiu mówców; przedstawicie­
le: Urugwaju, Australii, Danii i Bułgarii, Panamy, 
Włoch i Afganistanu.

Na czwartek zapisani są do 
głosu przedstawiciele: Kam­
bodży, W. Brytanii, Austrii i 
Pakistanu, po południu zaś: — 
Ekwadoru, Libii, Nepalu i Li­
berii. Z zainteresowaniem o- 
czekiwane jest czwartkowe 
wystąpienie premiera brytyj­
skiego, Macmillana.

We wtorek po południu (w 
nocy z wtorku na środę), po 
przewodniczącym delegacji 
polskiej, Władysławie Gomuł­
ce, zabrali głos kolejni mów­
cy.

"We wtorek doszło w Nowym 
Jorku do szeregu spotkań i roz 
mów między przywódcami po 
szczególnych krajów, którzy 
przybyli na XV sesję Zgarną 
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

Premier Chruszczów spotkał 
się po raz drugi z prezyden­
tem Indii, Nehru. Rozmowa 
między obu przywódcami od­
była się w kuluarach siedziby 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Przewodniczący dele-

Większe kredyty 
dla budujących 
własne mieszkania

W związku ze zmianą (od 1 
lipca br.), cen materiałów 
budowlanych, Minister Gospo­
darki Komunalnej wydał za­
rządzenie w sprawie maksy­
malnej wysokości oraz warun 
ków udzielenia kredytu ban­
kowego na budownictwo mie­
szkaniowe ze środków włas­
nych ludności.

Na mocy tego zarządzenia, 
członkowie spółdzielni miesz­
kaniowych typu lokatorskie­
go będą mogli otrzymać kre­
dyt bankowy na budowę jed­
nego mieszkania w wysokości 
131,5 tys. zł, czyli o 6,5 tys. zł 
wyższy niż dotychczas. Jedno­
cześnie spłata zaciągniętego 
Wobec państwa długu została 
rozłożona na 45 lat, a więc na 
okres 5 lat dłuższy niż po­
przednio. Tym samym wyso­
kość miesięcznych rat nie uleg 
nie zmianie.

Ci członkowie spółdzielni lo 
katorskich, którzy korzystali z 
pomocy finansowej państwa w 
Wysokości obowiązującej do 
30 czerwca br. mogą otrzymać 
kredyt uzupełniający — do 
kwoty 131,5 tys. zł. (PAP)

gacji radzieckiej wydał także 
przyjęcie na cześć szefów de­
legacji i ministrów spraw za­
granicznych państw socjali­
stycznych, biorących udział w 
obecnej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ.

Prezydent Eisenhower od­
był dwu- i półgodzinną rozmo 
wę z premierem W. Brytanii, 
Macmillanem. Następnie spo­
tkał się z szefem delegacji 
Kambodży, księciem Sihanou- 
kiem, jak również z przedsta­
wicielami Etiopii i Maroka. 
Wreszcie konferował z pre­
mierem Kanady, Diefenbake- 
rem.

Premier Macmillan spotkał 
się z prezydentem Jugosławii, 
Tito. Jak donoszą agencje za­
chodnie, premier W. Brytanii 
przebywać będzie w Nowym 
Jorku do soboty. W kuluarach 
ONZ przypuszcza się, że do 
spotkania: Chruszczów —
Macmillan dojdzie w czwar­
tek, po przemówieniu, jakie 
wygłosi Macmillan w Zgroma 
dzeniu Ogólnym NZ.

Prezydent Jugosławii, Tito 
spotkał się we wtorek z pre­
zydentem Ghany, Nkruma-

siłą i położyć kres 
mom kolonializmu
zmu.

Premier Indii,

wszelkim for- 
i imperiali-

Nehru, spo-
tkał się w siedzibie delegacji 
kubańskiej, w hotelu „There- 
sa” w nowojorskiej dzielnicy 
Karlem, z premierem Fidelem 
Castro.

Prócz prezydenta Indonezji, 
Sukarno i króla Jordanii — 
Husseina, oczekiwany jest w 
Nowym Jorku premier Nowej 
Zelandii, Walter Nash.

Po ogłoszeniu przemówienia 
na forum Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych, 
Gomułka spółką! się w kulua­
rach z premierem Nehru i wy 
mienił z nim kilka słów powi­
tania. (PAP)

Premier Józef Cyrankiewicz składa w New Delhi wizytą pre­
mierowi Indii —- J. Nehru.

Radiofoto z New Delhi ABCDE

Wzrost napięcia w Katandze

W

Dalsze próby pojednania

I ak można wnioskować z doniesień korespondentów 
agencji zachodnich, cechą charakterystyczną obec 

nej sytuacji politycznej w Kongo są podejmowane z 
różnych stron próby w kierunku kompromisowego 
rozwiązania kryzysu.

dalszym ciągu wiele się

hem. Z prezydentem 
konferował również 
Kuby, Fidel Castro.

We wtorek odbyło się

Ghany 
premier

spotkanie
przedstawicieli 44 krajów afro- 
azjatyckich, reprezentowanych o- 
becnie w ONZ. W czasie tego spo­
tkania, prezydent Ghany wezwał 
państwa afro-azjatyckie do utwo­
rzenia bloku neutralnego. Nkru-

Rekordowy lot 
na helikopterze

Znany radziecki pilot heli-
kopterowy F. Bieluszkim po­
konał na helikopterze typu 
„Ni-1” bez lądowania trasę 
Moskwa—Krasnodar o długo­
ści prawie 1200 km. Wspom­
niany lotnik ustanowił w 1958 
r. rekord świata w tej kon­
kurencji. Przeleciał on wów­
czas bez lądowania na tego 
samego rodzaju helikopterze z 
obciążeniem 3 tys. kg niecałe 
800 km. Tak więc pilot radżiec 
ki pobił obecnie - własny re­
kord długości lotu bez lądo­
wania o ponad 400 km. (PAP)

Leszczyńscy 
drogowcy 
wykonali pięciolatkę

Przodująca nie tylko w na­
szym województwie, ale rów­
nież i w kraju, załoga Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Lesznie, obejmująca zara­
zem swoją działalnością powia 
ty Gostyń i Rawicz, wykonała 
zgodnie z podjętym zobowią­
zaniem (jako pierwszy z lesz­
czyńskich zakładów pracy) za­
dania planu 5-letniego na 4 
miesiące przed terminem.

Pracownicy przedsiębiorstwa 
przeprowadzili w tym okre­
sie remonty kapitalne dróg 
na przestrzeni ponad 186 ty­
sięcy km, a także zbudowali 
5 mostów, nie wyszczególnia • 
jąc wielu innych robót drogo­
wych. Dzięki swej gospodar­
ności załoga zaoszczędziła po­
nad milion złotych, (r)

mówi o ewentualności zwoła­
nia „konferencji okrągłego stc 
łu” z udziałem różnych osobi­
stości kongijskich.

Korespondent agencji Fran­
ce Presse wyraża opinię, że 
najtrudniejszym orzechem do 
zgryzienia jest nie tyle spra­
wa pojednania między Lu- 
mumbą a Kasavubu, ile pro­
blem „secesji Katangi i Ka­
sai”. Stawiane jest więc py­
tanie, czy Czombe przybędzie 
do Leopoldville. Żaden z ko­
respondentów nie wdaje się 
w spekulacje na ten temat. 
Wiadomo jedynie, że w stolicy 
byłego Konga francuskiego, 
Brazaville, zostały nawiązane 
kontakty między emisariusza­
mi Czombego i Kasavubu.

Sytuacja w Katandze jest 
niejasna. Według doniesień 
ukazującego się w Elisabeth- 
ville dziennika „L’essor du 
Congo”, napięcie w północnej 
Katandze rośnie. Wielu Euro 
pejczyków szuka schronienia 
w bazie Kamina.

Natomiast dowództwo sił 
ONZ oświadcza, że „w Katan­
dze panuje spokój”. Oświad­
czenie to opiera się na donie­
sieniach pułkownika Ryckie, 
który ostatnio przeprowadził 
inspekcję oddziałów Narodów 
Zjednoczonych.

Według informacji z tych

samych źródeł, w prowincji 
Kasai nie zanotowano również 
żadnych incydentów. (PAP)

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych zakończyło 
prace przygotowawcze do elek 
tryfikacji linii kolejowej Kut­
no— Poznań. Już z początkiem 
przyszłego roku rozpocznie się 
przebudowa torowisk na sta­
cjach Krzewo, Konin, Koło, 
które przystosowane zostaną 
do ruchu poc. elektrycznych. 
Jednocześnie między Koni- 
nem a Kołem przeprowadzona 
zostanie modernizacja urzą­
dzeń zabezpieczenia ruchu ko­
lejowego. W drugiej połowie 
przyszłego roku rozpoczną się 
roboty budowlane przy pod­
stacjach elektrycznych oraz 
przy montażu tzw. kabin sek­
cyjnych.

W końcu 1963 r. oddany zo­
stanie do użytku zelektryfiko­
wany odcinek trasy Kutno — 
Konin, a w roku 1965 linia 
Warszawa—Poznań. (PAP)

Hydrogeolodzy uchwalili
uporządkować gospodarką wodną

W drugim (i zarazem ostatnim) dniu ogólnokrajo- 
’’ wej konferencji hydrogeologów głos zabrali przede 
stawiciele świata nauki, którzy, w odróżnieniu od wtor­
kowych rozważań na temat ekonomiki urządzeń wod-
nych,

Znalazło 
szczególnie

potraktowali zagadnienie od strony technicznej.

to swój
w referacie prof.

wyraz dr. Wierzbickiego z Politech-

Złam Zaakodmak

Tatry i Karkonosze 
w białej szacie

W Karkonoszach, podobnie 
jak w Tatrach, zakończyła się 
już piękna złota jesień. W no- 
cy 27 'na 28 bm. spadł tu śnieg. 
26 bm. przed południem na 
śnieżce pokrywa śnieżna 'wy­
nosiła jecien centymetr, a tern 
Pęratura minus 3 stopnie. 
Cienka warstwa śniegu leży 
w całe; szczytowej partii Kar­
konoszy. (PAP)

Na gruzach zniszczonej podczas 
wojny starej elektrowni w Czech- 
nicy koło Wrocławia w okresie 
planu 6-lełniego wybudowano 
wielką nowoczesną elektrownią. 
Przy jej powstaniu wydatnie po­
mogła nam Czechosłowacja, do- 
starczając między innymi wyso- 
kodajne nowoczesne kotły py­
łowe. Przy montażu turbozespo­
łów i innych urządzeń elektrowni 
pracowali wespół z polskimi fa­
chowcami czechosłowaccy spe­
cjaliści. Na zdjęciu: fragmenty 

„Czechnlcy".
CAF — fot. Wołoszczuk

Badania kulturalnego 
życia młodzieży

Na wczorajszej konferencji 
prasowej w Wydziale Kultu­
ry Prezydium WRN poinfor­
mowano o sesji wyjazdowej 
Centralnej Komisja Koordy­
nacyjnej, która odbędzie się 
w Poznaniu w dniach 3—7 
października br. Sesja zajmie 
się zbadaniem warunków ży­
cia kulturalnego młodzieży 
naszego województwa. Do 
szczegółowych badań wybrane 
zostały następujące ośrodki: 
miasto Poznań, miasto Kalisz 
oraz powiaty Jarocin i Wą­
growiec.

Zespół CKK wraz z komisja 
mi koordynacyjnymi: woje­
wódzką i powiatowymi, praco 
wać będzie w czterech eki­
pach, które zbiorą w wymie­
nionych ośrodkach szczegóło­
we informacje, przeprowadzą 
wizje lokalne, spotkają się z 
przedstawicielami młodzieży i 
w ten sposób uzyskają dokład 
ny obraz życia kulturalnego 
młodego pokolenia.

Warto dodać, że jest to pier 
wszą sesja wyjazdowa CKK w 
Poznaniu, a pierwsza w ogóle 
poświęcona specjalnie spra­
wom młodzieży. Wnioski z ba­
dań przeprowadzonych w na­
szym województwie oraz dane 
zebrany korespondencyjnie z 
innych województw posłużą do 
opracowania programu poprą 
wy życia kulturalnego młodzie 
ży w całym kraju. Spodziewa­
ny jest udział w sesji kierow­
nictwa Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, (ms)

niki Wrocławskiej 
wanym „Przegląd 
szych osiągnięć w 
urządzeń poboru i

zatytuło- 
najnow- 

dziedzinie 
roziprowa-

dzenia wody w rolnictwie”. 
Doc. dr Borna z Wyższej Szko 
ły Rolniczej w Poznaniu mó­
wił o roli deszczowni w pro­
dukcji gospodarstw warzywni­
czych.

W związku z tym ostatnim 
tematem uczestnicy konferen­
cji udali się do Marcelina, 
gdzie zwiedzili zainstalowane 
urządzenia nawadniające i a- 
systowali przy pokazie pracy 
w deszczowni.

Poziom referatów i dysku­
sja pozwalają na stwierdzenie, 
że narada specjalistów od 
urządzeń wodnych spełniła 
swoje zadanie. Ustalono ko­
nieczność koordynacji inwe­
stycji wodnych, przeprowa­
dzanych przez różne resorty. 
Uczestnicy konferencji za­
akceptowali propozycję, aby 
przede wszystkim odbudować 
i wyremontować nieczynne wo 
dociągi, zwłaszcza wiejskie, 
zamiast rozpoczynać nowe 
kosztowne inwestycje.

Pod adresem naukowców 
zgłoszono postulat, aby wresz­
cie instytuty badawcze (Insty­
tut Ekonomiki Rolnej, Instytut 
Melioracji i Użytków Zielo­
nych) zajęły się zagadnieniem 
ekonomicznych obliczeń na 
przykład rentowności budowy 
wodociągów wiejskich.

Nie podlega dyskusji potrze­
ba zlikwidowania deficytu wo 
dy, podniesienia stanu sani­
tarnego studni wiejskich, a 
także normalizacji urządzeń 
wodnych. Te 1 inne wnioski 
zostaną dokładnie rozpraco­
wane przez fachowców w ce­
lu jak najszybszego wprowa­
dzenia ich w życie, (emp)
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Uczyńmy życie człowieka wolnym od nędzy i strachu
w przemówieniu wyglo- 
’ V szonym na wtorkowym 

posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego NZ Władysław Go­
mułka jako szef delegacji 
polskiej na XV sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego podkreślił 
na wstępie, że udział w tej 
sesji tak wielu szefów rzą­
dów i czołowych przywódców 
poszczególnych państw dowo­
dzi przede wszystkim powa­
gi sytuacji międzynarodowej. 
Sytuacja ta z punktu widze­
nia pokoju w świecie uległa 
bowiem pogorszeniu od cza­
su zeszłorocznej sesji. Dowo­
dzi to również, że wiele na­
rodów, a wśród nich Polska, 
przywiązuje wielkie znacze­
nie do ONZ, do roli jaką po­
winna ona odegrać przy roz­
wiązywaniu centralnego pro­
blemu naszych czasów — pro 
blemu utrwalenia pokoju.

Pragnę — powiedział Wł. 
Gomułka — oświadczyć w 
imieniu mego kraju, że dele­
gacja polska uczyni wszystko 
dla osiągnięcia wyników, ja­
kich oczekują od tej sesji na­
ród polski i wszystkie naro­
dy świata.

Kres kolonializmu
Dobrze się stało — powie­

dział dalej Wł. Gomuł­
ka — że pierwszym aktem 
obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego było przyjęcie w po 
czet członków ONZ tak licz­
nej grupy państw powsta­
łych na gruzach kolonializ­
mu. Akt ten symbolizuje uzna 
nie przez ONZ nieodwracal­
ności procesu likwidacji sy­
stemu kolonialnego. Wierzy­
my, że inne kraje Afryki, jak 
przede wszystkim Algieria i 
narody wschodniej części te­
go kontynentu, również 
wkrótce odzyskają wolność i 
zdobędą należne im prawo do 
samodzielnego decydowania 
o swoim losie.

Nie ulega wątpliwości, że 
nic i nikt nie zdoła już wskrze 
sić, ani w starej ani w nowej 
formie, systemu kolonialnego. 
Wszelkie próby takiego nawro 
tu spotkają się z oporem no- 
wo wyzwolonych narodów, 
które nie są już osamotnione. 
Po ich stronie stoją potężne 
siły — wszyscy, którym jest 
droga sprawa wolności i po­
koju, państwa, które budują 
nowy socjalistyczny ład spo­
łeczny oraz narody, które sa­
me ongiś zaznały kolonialne­
go ucisku i wyzysku.

Składając serdeczne gratu­
lacje narodom i rządom nowo 
przyjętych do ONZ państw i 
witając radosny fakt rozsze­
rzenia zasięgu ONZ, Włady­
sław Gomułka wyraził jedno­
cześnie ubolewanie i protest 
z powodu nieobecności przed­
stawicieli wielkiego narodu 
chińskiego. Czas najwyższy — 
oświadczył szef delegacji pol­
skiej — by położyć kres fikcji, 
która zakłada, że kluczowe 
problemy współczesnego świa­
ta można rozstrzygać bez u- 
działu reprezentacji rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych — podkreślił dalej 
Gomułka — nie może przeciw­
stawiać się dążeniom narodów 
do uzyskania niepodległości. 
Powinna ona służyć interesom 
wszystkich narodów, które są 
w niej reprezentowane. Tak 
należy rozumieć myśli premie­
ra Chruszczowa, dotyczące 
przekształcenia organu wyko­
nawczego ONZ w ciało trzy­
osobowe reprezentujące trzy 
wielkie grupy państw wcho­
dzące w skład ONZ. Delegacja 
polska popiera tę ideę zmie­
rzającą do uzdrowienia do­
tychczasowej sytuacji i wzmóc 
nienia ONZ. {

Groźba dla pokoju
W następnej części swego 

przemówienia Włady­
sław Gomułka obszernie omó­
wił problem rozbrojenia. Przy­
pomniał on historyczną u- 
chwałę z 20 listopada ub. ro­

ku w sprawie powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia, przy­
jętą jednomyślnie z inicjatywy 
Związku Radzieckiego. Stwier 
dził, że rok ubiegły niestety 
zawiódł nadzieje narodów, iż 
realizacja tej uchwały zapo­
czątkuje erę pokojowego 
współistnienia i pokojowego 
współzawodnictwa dla dobra 
ludzkości, że przyniesie upra­
gnione odprężenie między 
Wschodem a Zachodem. Przy­
pomniał również, że konfe­
rencja na szczycie została stor 
pedowana przez prowokacyjne 
poczynania sił zimnowojen- 
nych, ukoronowane szpiegow­
skim nalotem na Związek Ra­
dziecki. Podkreślił, że groźny 
dla pokoju wyścig zbrojeń na­
dal trwa. Szczególnie niebez­
pieczne dla pokoju w Euro­
pie i świecie ' — oświadczył 
przy tym szef delegacji pol­
skiej — jest to, co dzieje się 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej, gdzie zbrojenia 
Bundeswehry i rewizjonistycz 
na kampania odwetowców 
niemieckich przybrały bar­
dziej niż kiedykolwiek na sile.

W tej sytuacji — powiedział 
m. in. Wł. Gomułka — Zwią­
zek Radziecki, przy poparciu 
innych państw socjalistycz­
nych. wobec fiaska prac Ko­
mitetu Rozbrojeniowego JO 
państw wniósł ponownie spra­
wę powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia na forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Reprezentujemy tutaj nasze 
narody, ich głęboko pokojową 
wolę. Powinniśmy dołożyć 
wszelkich starań, ażeby w lep 
szej atmosferze wznowić roko­
wania rozbrojeniowe i zdążać 
do realizacji powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia.

Unicestwić broń nuklearną
Wł. Gomułka, wyraził szcze 

re zadowolenie że pre­
zydent USA, Eisenhower, tak 
samo jak przywódcy krajów 
socjalistycznych, uznaje, iż 
„ludzie na całym świecie chcą 
rozbrojenia, chcą, aby ich bo­
gactwo i pracę obracano nie 
r.a cele wojenne, ale na żyw­
ność, na odzież, na mieszka­
nia, na służbę zdrowia, na 
szkoły”. Podpisuje się on rów­
nież pod innymi słowami pre­
zydenta USA: „Wszyscy wie­
my, że wojna totalna, nieza­
leżnie od tego, czy zostanie 
rozpętana rozmyślnie, czy przy­
padkowo, obróciłaby świat w 
ruiny. W wojnie nuklearnej 
nie będzie zwycięzców. Będą 
tylko pokonani”.

Ze stwierdzeń tych — pod­
kreślił Wł. Gomułka — można 
wyprowadzić tylko jeden lo­
giczny wniosek — należy jak 
najprędzej unicestwić broń 
nuklearną i wszystkie środki 
masowej zagłady, należy do­
łożyć wszelkich starań i wy­
kazać maksimum dobrej woli, 
aby urzeczywistnić propozycje 
Związku Radzieckiego w spra­
wie powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia. Dlaczego 
więc państwa zachodnie, 
wbrew pokojowym dążeniom 
swych narodów i zdając sobie 
sprawę z groźby wojny nukle­
arnej, sparaliżowały prace Ko­
mitetu Rozbrojeniowego?

Niech przemówią narody
IV a tle swoich wywodów 

mówca stwierdził, że jest 
za poparciem przez ONZ idei 
powszechnego plebiscytu, w 
którym narody odpowiedziały­
by na następujące pytania:

1. czy chcesz, aby twój 
kraj posiadał broń nuklear­
ną?

2. czy chcesz, aby w two­
im kraju znajdowały się wy­
rzutnie pocisków rakieto­
wych?

3. czy jesteś za zniszcze­
niem wszelkiej broni maso­
wej zagłady?

4. czy opowiadasz się za 
powszechnym i całkowitym 
rozbrojeniem?
Rząd Polski Ludowej i — 

jestem pewny — również rzą­
dy wszystkich krajów socja­
listycznych bezzwłocznie wy­
rażą zgodę na taki plebiscyt, 
jeśli rządy państw zachodnich

SLrói przemówienia Władysława Gomułki na sesji ONZ

zrobią to samo we własnych 
krajach.

Szef delegacji polskiej zwró­
cił z kolei uwagę na szczegól­
ne niebezpieczeństwo wybu­
chu wojny przy istnieniu no­
woczesnej broni nuklearnej i 
rakietowej. Niebezpieczeństwa 
tego nie zmniejsza uroczysta 
deklaracja Stanów Zjednoczo­
nych, że zastosowałyby taką 
broń tylko w odwecie. Życie 
i śmierć dziesiątków i setek 
milionów ludzi znajduje się 
w rękach jednostek uprawnio­
nych do wydawania rozkazów 
wszczęcia działań odweto­
wych. Nie narody, nie parla­
menty, nie rządy nawet, ani 
rady bloków wojskowych, a 
tylko określone jednostki ma­
ją prawo wydać rozkaz uru­
chomienia machin masowej 
zagłady, jednostki, które — 
jak każdy człowiek — mogą 
ulec łatwo pomyłce, fałszy­
wym danym lub histerii. Wła­
dysław Gomułka zwrócił uwa­
gę na okoliczność, że tego ro­
dzaju sytuacja niweczy naj­
bardziej elementarne zasady 
demokracji w stosunkach mię­
dzy państwami.

NHF zarzewiem wojny7 kolei Władysław Gomuł- 
ka omówił sytuację w 

w Niemczech stwierdzając, że 
tam właśnie tkwi główne za­
rzewie konfliktów między 
Wschodem i Zachodem, naj­
groźniejsze dla pokoju ogni­
sko zimnej wojny. Nikt — po 
wiedział m. in. mówca — nie 
może ęiieć złudzeń co do te­
go, że konflikt zbrojny w tej 
części Europy przekształcił­
by się nieuchronnie w pożar 
światowy.

Jednakże nie podział Nie­
miec - jest istotnym źródłem 
tego zagrożenia pokoju — oś­
wiadczył Wł. Gomułka — 
źródła niebezpieczeństwa 
tkwią przede wszystkim w 
militaryzmie niemieckim, któ 
ry odrodził się w Niemiec­
kiej Republice Federalnej. 
Imperialistyczne siły Niemiec 
po raz trzeci w ciągu naszego 
stulecia podejmują próbę zdo­
bycia dominacji w Europie.

Mówca stwierdził, że bieg 
wydarzeń w latach ostatnich, 
a zwłaszcza w roku 1960, nie 
pozostawia już złudzeń "pod 
tym względem. Postanowienia 
układu poczdamskiego, na 
mocy których militaryzm nie 
miecki miał być wyrwany z 
korzeniami, zostały podepta­
ne, ograniczenia przewidzia­
ne później w układach mo­
carstw zachodnich w stosun­
ku do zbrojeń NRF są krok 
po kroku likwidowane.

Wymowa faktów\Vł Gomułka przypomniał 
’’ kolejne etapy tego pro 

cesu, stwierdził, że wbrew 
poprzednim zapewnieniom Za 
chodu NRF ma dziś uzbrojo­
ną j^łwocześnie parusetty- 
sięczną Bundeswehrę, która 
w najbliższym czasie ma się 
jeszcze powiększyć, a posiada 
już w swym wyposażeniu ra­
kiety dostosowane do przeno 
szenia głowic atomowych i 
wodorowych. Przypomniał 
również różne uchwały rządu 
i parlamentu NRF w sprawne 
militaryzacji Niemiec zachód 
nich oraz osławiony memo­
riał generałów Bundeswehry, 
domagający się kategorycznie 
broni atomowej.

Układy międzynarodowe — 
powiedział dalej m. in. Wł. 
Gomułka — zakazywały w 
Niemczech uprawiania propa­
gandy wojny i odwetu oraz 
działalności organizacji mili- 
tarystycznych i faszystow­
skich. Dziś NRF jest terenem 
propagandy odwetowej, tere 
nem ekscesów faszystow­
skich i rasistowskich oraz 
ciągłych demonstracji milita- 
rystów i odwetowców. NRF 
jest jedynym państwem w 
Europie, które w sposób ofi­
cjalny, w dokumentach rządu 
bońskiego, w oświadczeniach 
jego kierowników i na ma­

pach wysuwa roszczenia tery 
torialne wobec Polski, Cze­
chosłowacji i innych państw.

Szef delegacji polsl iej pod­
kreślił, że — wbrew niedaw­
nym próbom zapewnienia 
opinii publicznej, iż kampa­
nia rewizjonistyczna to dzie­
ło mało odpowiedzialnych i 
mało znaczących grupek — z 
roszczeniami terytorialnymi w 
stosunku do Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej występo­
wali publicznie kanclerz 
Adenauer, wicekanclerz Er­
hard, prezydent NRF Lueb- 
ke. Kierownicy państwowi 
NRF rozpętali kampanię re­
wizjonistyczną po'd hasłem 
wymyślonego przez nich tzw. 
„prawa do ojczyzny” dla 
Niemców przesiedlonych z te 
rytorium Polski i innych kra­
jów zgodnie z układem pocz­
damskim. To rewizjonistycz­
ne „prawo do ojczyzny” usi­
łują oni wtłoczyć w pojęcie 
prawa narodów do samosta­
nowienia, wypaczając w ten 
sposób jego istotny sens.

Imperializm niemiecki, któ­
rego kontynuatorem są rzecz 
nicy zachodnioniemieckiego 
rewizjonizmu, wielokrotnie 
deptał i lżył niepodległość ca­
łych narodów. Okupanci hit­
lerowscy wymordowali i za­
męczyli na śmierć więcej oby 
wateli polskich, niż zgodnie z 
prawem, na mocy układu pocz 
damskiego, przesiedlono Niem 
ców z terytorium Polski.

Jak mówią fakty, rewizjo- 
nizm stał się oficjalnym pro­
gramem Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, programem, 
który państwo to propaguje 
coraz bardziej agresywnie w 
miarę rozbudowy swej siły mi 
litarnej.

Zakrawa to na kpiny — 
podkreślił szef delegacji pol­
skiej — gdy oficjalni rzeczni­
cy rządu bońskiego składają 
przed światem* uroczyste dekla 
racje, że program ten ma być 
realizowany „wyłącznie środ­
kami pokojowymi bez użycia 
siły”. Łatwiej jest chyba kan­
clerzowi Adenauerowi rozwią­
zać zagadkę, jakiej płci są 
aniołowie, niż odpowiedzieć na 
pytanie, jak zamierza zarżnąć 
Polskę bez użycia noża.

Mówca stwierdził, że grani­
ce Polski są dostatecznie za­
bezpieczone, że nie ma pro­
blemu granic — jest tylko pro 
blem pokoju. Jednakże remi- 
litaryzacja ' NRF i jej polity­
ka stwarza poważne niebezpie 
czeństwo dla podoju. W imie­
niu narodu polskiego — oświad 
czył mówca —• podnoszę z tej 
trybuny to ostrzeżenie. Nie­
obliczalnymi następstwami 
grozi polityka atlantyckich so 
juszników NRF na czele ze 
Stanami Zjednoczonymi, któ­
rzy w nowej postaci powra­
cają na drogę Locarno i Mo­
nachium. uzbrajają Bundes­
wehrę w nowoczesną broń, 
szkolą jej formacje atomowe, 
'udzielają swego terytorium 
dla jej baz wojskowych, roz­
wijają potencjał militarny 
NRF i wszystko to chcą wy­
korzystać jako argument w 
swej „polityce z pozycji siły” 
przeciwko krajom socjalistycz 
nym. Odrodzony militaryzm 
niemiecki — to realne, naj­
większe niebezpieczeństwo gro 
żące pokojowi w Europie. Mi­
litaryzm ten może pociągnąć 
swoich sojuszników dalej niż 
— być może — sami by chcie- 
li. Czas najw*yższy zawrócić te 
niebezpieczne dla pokoju pro­
cesy. jakie zachodzą w Niem­
czech zachodnich. Czas zamk­
nąć ostatecznie kartę drugiej 
wojny światowej i podpisać 
traktat pokojowy z Niemca­
mi.

Czas uznać stan granic
\V tym celu — jak stwier- 
’ ’ dził mówca -X trzeba 

przede, wszystkim uznać fak­
ty Trzeba uznać istnienie 
dwóch państw niemieckich, 
skończyć z fikcją nieistnienia 
NRD — państwa, które rozwi­
ja się i umacnia, które zlikwi­
dowało u siebie źródła agre­
sywnego imperializmu niemiec 
kiego, wyrzekło się wszelkich 
roszczeń terytorialnych, pro- 

I wadzi politykę pokoju, której 

wyrazem jest choćby program 
rozbrojenia obu części Nie­
miec. Na tej i na szerszej pła­
szczyźnie łączą Polskę z NRD 
przyjazne stosunki współpra­
cy, które dobitnie świadczą, że 
Polacy i Niemcy mogą żyć z 
sobą w pokoju i zgodzie.

Trzeba — podkreślił Wł, Go 
mułka — aby państwa sygna­
tariusze układu poczdamskie­
go, które dotychczas tego nie 
uczyniły, potwierdziły osta­
teczny charakter obecnej gra 
nicy polsko-niemieckiej tego 
nieodwracalnego faktu, aby 
uznały za ostateczne wszystkie 
istniejące granice Niemiec.

Trzeba, aby wszystkie zain­
teresowane państwa zawarły 
wreszcie traktat pokojowy z 
obu państwami niemieckimi, 
traktat, który zarazem uregu­
luje nienormalną sytuację w 
Berlinie zachodnim, odbierze 
złudne, lecz niebezpieczne na­
dzieje silom odwetu, przyczyni 
się do ustabilizowania pokoju. 
Pragnę mieć nadzieję, że spra 
wa ta znajdzie wspólne roz­
wiązanie z mocarstwami za­
chodnimi i innymi zaintereso­
wanymi państwami.

W przeciwnym razie zmu­
szeni bylibyśmy wraz z pań­
stwami, które będą do tego 
gotowe zawrzeć traktat poko­
jowy z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Wnioski delegacji PRL
W końcowej części prze­

mówienia Wł. Gomułka 
omówił pewne konkretne wnio 
ski, które delegacja polska 
poddaje pod rozwagę obecnej 
sesji.

Tak więc — powiedział szef 
delegacji polskiej — w imię 
uświadomienia ludzkości o gro 
zie nowoczesnej wojny dele­
gacja polska uważa, że nale­
żałoby powołać pod egidą ONZ 
specjalny* komitet złożony z 
wybitnych przedstawicieli nau 
ki różnych krajów, którego za­
daniem byłoby wszechstronne 
naświetlenie, na podstawie ist­
niejących danych naukowych, 
skutków, jakie pociągnęłoby 
użycie broni jądrowej dla ży­
cia i zdrowia ludzkiego, dla 
światowej gospodarki, dla cy­
wilizacyjnego dorobku ludzko­
ści. Raport tego komitetu po­
winien być szeroko rozpo­
wszechniony przez wszystkie 
rządy wśród ich obywateli. De 
legacja polska — jak stwier­
dził dalej Wł. Gomułka — wy­
powiada się także za przyję­
ciem propozycji prezydenta 
Ghany, dotyczącej powołania 
komitetu ekspertów* dla zba­
dania możliwości, jakie stwa­
rzałoby wykorzystanie do ce­
lów pokojowych tych wszyst­
kich źródeł energii i zdobyczy 
techniki, które w chwili obec­
nej przeznaczane są na cele 
zbrojeniowe. Przyjęcie obu 
tych propozycji byłoby jeszcze 
jednym . poważnym bodźcem 
do wzmożenia wysiłków na 
rzecz powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia.

Stwierdzając, że dla rozwią­
zania wielkich problemów 
trzeba zacząć od spraw łat­
wiejszych i bardziej dojrza­
łych, Wł. Gomułka wystąpił z 
następującymi sugestiami o- 
świadczając, że delegacja pol­
ska zastrzega sobie prawo 
przedstawienia na tej sesji 
odpowiednich wniosków:
| Przede wszystkim trzeba 

zaprzestać prób z bronią 
jądrową. ONZ powinna zo­
bowiązać zainteresowane 
państwa, aby przezwycięży­
ły pozostałe różnice stano- 
wisk i zawarły w określo­
nym terminie odpowiedni 
układ.

4) Rząd PRL uważa, że jest 
rzeczą niezbędną i pilną 

aby jednocześnie powstrzy­
mać rozszerzanie wyścigu 
zbrojeń, a zwłaszcza zbrojeń 
rakictowo-jądrowych. na no 
we państwa i zapobiec stwa­
rzaniu w tej dziedzinie no­
wych faktów dokonanych. 
Powinno się zobowiązać pań 
stwa posiadające broń ją­
drową, aby nie przekazy­
wały jej innym państwom, 
ani też nie pomagały im w 
uruchomieniu własnej pro­
dukcji tej broni. Należy też 
zobowiązać wszystkie pań­
stwa. które broni jądrowej 
nie posiadają, aby nie przyj 
mowały jej od innych 

państw oraz by nie produ­
kowały i nie przygotowy­
wały jej produkcji na tery­
torium własnego lub obcego 
kraju. Wreszcie państwa, na 
których terytoriach nie ma 
wyrzutni broni rakietowej, 
powinny wstrzymać się od 
ich zakładania i na przy­
szłość nie budować włas­
nych, ani też nie dopuszczać 
do budowy obcych wyrzut­
ni na swym terytorium.

3 Ponieważ wydarzenia o- 
statniego roku wykazały, 

jakim zagrożeniem dla po­
koju światowego, a zwłasz­
cza dla bezpieczeństwa bez­
pośrednio zainteresowanych 
narodów, są obce bazy woj­
skowe — ONZ powinna zo­
bowiązać wszystkie pań­
stwa, aby nie zakładały żad­
nych nowych baz wojsko­
wych na terytoriach innych 
państw i aby nie zezwalały 
na instalowanie jakichkol­
wiek nowych, obcych baz 
wojskowych na własnych 
terytoriach.
Wł. Gomułka zwrócił także 

uwagę na szczególne znacze­
nie takich kroków, które by 
zmierzały do wstrzymania i 
redukcji zbrojeń na pograni­
czu przeciwstawnych ugrupo­
wań wojskowych, w szczegól­
ności na obszarach, gdzie ist­
nieje skomplikowana i niebez­
pieczna sytuacja polityczna, a 
więc przede wszystkim w Eu­
ropie Środkowej. Tu mówca 
przypomniał znane polskie pro 
pozycje utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie Środko­
wej, przedstawione w swoim 
czasie w dwóch wersjach 
przez rząd polski. Stwierdził 
on, że gdyby te propozycje 
wówczas przyjęto i wprowa­
dzono w życie — sytuacja w 
Europie Środkowej byłaby już 
dziś radykalnie zmieniona, wy 
twarzając atmosferę odpręże­
nia i uzasadnione poczucie bez 
pieczeństwa. Jednakże mimo 
szerokiego poparcia wśród o- 
pinii publicznej i bardzo róż­
norodnych kół politycznych w 
Europie i poza Europą, inicja­
tywa polska natrafiła na opór 
przeste wszystkim rządu NRF 
i rządu USA. Sprawę utworze­
nia strefy bezatomowej w 
Środkowej Europie rząd polski 
uważa nadal za aktualną. Wł. 
Gomułka zwrócił także uwagę 
na rumuńską koncepcję utwo­
rzenia strefy bezatomowej w 
odniesieniu do Bałkanów, chiń 
skie propozycje tegoż rodzaju 
w stosunku do Dalekiego 
Wschodu i Pacyfiku oraz ana­
logiczne propozycje Ghany w 
stosunku do Afryki.

Rząd polski odniósł się tak­
że z zainteresowaniem do pro­
pozycji premiera Wielkiej Bry 
tanii w sprawie zawarcia pak­
tu o nieagresji między prze­
ciwstawnymi ugrupowaniami 
wojskowymi w Europie.

Szef delegacji polskiej 
strzegł się, że przedstawione 
przez niego propozycje zmie­
rzające do rozładowania napię 
cia międzynarodowego bynaj­
mniej nie mają zastąpić pro* 
pozycji w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia, lecz wręcz przeciwnie, ma 
ją utorować drogę do realiza­
cji tej wielkiej idei. Polska 
całkowicie popiera propozycje 
rozbrojeniowe ZSRR.

Kończąc Władysław Gomuł­
ka podkreślił pokojowe dąże­
nia narodu polskiego, zgoj15 
z celami ONZ i powiedziała

Szczycimy się tym, że sta­
nowimy część obozu socjali­
stycznego niosącego ludzkosf 
lepszą przyszłość. Czujemy SK 
bliscy wszystkim, którzy Prag' 
na pokoju i działają na rzec 
pokoju niezależnie od swyc 
przekonań i wierzeń, niezależ­
nie od ustroju społecznego, 
który sobie wybrali. Śluzo 
wszystkim narodom, słuzh 
ich wspólnemu i najwyższej 
dobru ludzkości — pokojo'*^ 
ote czego oczekują od O- ' 
ludzie we wszystkich krajao^ 
globu ziemskiego. Tego oc1® 
kuje od niej również naro 
polski. .

Pokojowe wspólistnieni 
jest nakazem historii, j* 
szybciej wszyscy dojdą “O 
tego przekonania i wycjg' 
ną wszystkie wynikają^ 
stąd konsekwencje, tym j' 
piej dla ludzkości, tym >a ' 
wiej rozwiążemy problemy 
stojące dziś przed naroda* 
mi, tym szybciej potrafimy 
uczynić życie człowieka n 
ziemi całkowicie wolnym ° 
nędzy i strachu.
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Krytyka - ale rzetelna i uczciwa U/ jaóiannifm óiońeu

ia marginesee projektu nowej ustawy

L
isty pełne są żalu i rozgoryczenia. 
Piszą ludzie do redakcji, do różnych 
władz i instytucji, wyczekują na ko­
rytarzach, przed drzwiami refera­
tów skarg i zażaleń. Proszą o po­

moc i ochronę przed szykanami, zemstą. Na­
razili się różnym klikom, mafiom, lokalnym 
kacykom i ważniakom...

Za odwagę wskazania błędów, niedocią­
gnięć, czy nawet próby zdemaskowania 
nadużyć, za rzetelną, podjętą z gospodarską 
troską krytykę — otrzymują „zapłatę”. Są 
zwalniani z pracy, przenoszeni na gorzej 
płatne stanowiska, pozbawiani premii itp. 
Często też kieruje się przeciwko nim do sądu 
akty oskarżenia o zniesławienie.

wy o ochronie krytyki i odpo­
wiedzialności karnej za znie­
sławienie.

Projekt ten wprowadza spe 
cjalny przepis o karalno­

ści za tłumienie krytyki. Tak
więc surowej karz. do 5

Sytuacje tego rodzaju od 
dawna już wymagały uregu­
lowania. Problem nie sprowa­
dza się jednak tylko do indy­
widualnych, doraźnych inter­
wencji. Jest on znacznie szer­
szy. Chodzi bowiem w ogóle 
o stworzenie warunków, które 
zapewniłyby nieskrępowaną 
możność zajmowania stanowi­
ska, podjęcia oceny faktów i 
zjawisk, związanych z życiem 
i pracą obywateli, w atmosfe­
rze, gwarantującej obustron­
nie kulturę krytyki. Chodzi o 
usunięcie przeszkód, jakie w

tym względzie jeszcze dziś 
istnieją, poprzez wprowadze­
nie niezbędnych uzupełnień i 
zmian w naszym ustawodaw­
stwie. Nie sprzyja bowiem 
tak rozumianej roli krytyki 
sytuacja, w której np. może 
ktoś zostać skazany sądownie 
za zniesławienie, mimo że 
działał w jak najlepiej poję­
tym interesie społecznym, wy­
suwał pod czyimś auresem u- 
wagi, czy zarzuty.

Dlatego też w Ministerstwie 
Sprawiedliwości opracowany 
został ostatnio projekt usta-

Jeden powiat z dymem

lat więzienia i grzywny — ma 
podlegać ten, kto, nadużywa­
jąc swego stanowiska i pełnio 
nych funkcji, działa na szko­
dę krytykującego, bądź też 
kieruje się zemstą za krytykę 
już podjętą, bądź też —w celu 
jej zapobieżenia.

Wprowadzenie tego rodzaju 
przepisu do ustawy podykto­
wane zostało szeroko pojęty­
mi względami wychowawczy­
mi, aczkolwiek górna granica 
przewidzianej kary wywołuje 
dyskusję i budzi wątpliwości. 
Niektórzy prawnicy uważają 
tego rodzaju sankcję za zbyt 
surową i w związku z tym o- 
bawiają się, że może to być 
przepis martwy. Wypowiada­
ją się za złagodzeniem kary, 
a nawet i ograniczeniem jej 
tylko do grzywny.

Projekt ustawy zmienia na­
stępnie zasady odpowiedzialno 
ści za zniesławienie. Rozróż­
nia się więc dwa rodzaje sy­
tuacji: podnoszenie zarzutów 
niepublicznie (np. w rozmo­
wach prywatnych) oraz pu­
blicznie (w prasie, na zebra­
niu itp.). W pierwszym przy­
padku nie będzie przestęp­
stwa, jeśli zarzut jest praw­
dziwy.

stany przez ludzi złej woli, po 
spolitych warchołów i tzw. 
rozrabiaczy? Czy właśnie, po- 
wołuja.c się na interes społecz 
ny, nie będą oni chcieli załat­
wiać swych osobistych pora­
chunków poprzez publiczne 
szkalowanie i oczernianie?

Otóż, chcąc przeciwdziałać 
takim wypadkom, projekt u- 

. stawy przewiduje karę aresz­
tu do lat trzech i grzywny za 
świadome rozgłaszanie nie­
prawdziwych wiadomości znie 
stawiających. Tak samo, odpo­
wiedzialność karna grozi rów­
nież za publiczne stawianie za 
rzutów, nawet prawdziwych, 
o ile nie kierowano się przy 
tym interesem społecznym.

Chodzi o to, by zarzutów 
nie podnoszono lekkomyślnie, 
by ich nie opierano na prze­
słankach, zebranych niedbale.

Jest nam bowiem potrzeb 
na krytyka rzetelna i uczci­
wa. I takiej właśnie krytyce 
projekt ustawy chce stwo­
rzyć jak najszersze warunki 
do rozwoju.

Radosław Ostrowicz

•

Słońce przyszło dopiero jesienią i łeż nie na codzień... Za­
miast w lecie rozjaśniać pejzaż naszego wczasowiska, za­
błyśnie teraz czasem na uiicy i — zaraz robi się weselej. 
Taka na przykład zwykła figurynka z Alei Marcinkowskiego 

jakże uroczo wygląda w wątłych promieniach słońca...
Fot. K. Przychodzki

Powrót do życia
Rzecz o rehabilitacji

Co roku idzie z dymem jeden powiat! Usiłują temu 
zapobiegać ochotnicze i zawodowe straże pożarne, 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń oraz dobry dziesiątek 
innych organizacji, przedsiębiorstw i władz które bądź ga­
szą pożary, bądź likwidują wynikłe z nich straty ma­
terialne. W ubiegłym roku wyniosły one 600 min. zło­
tych. w tym roku do końca sierpnia — 250 min. Niewąt­
pliwa poprawa, ale częściowo zawdzięczamy ją... mo­
kremu latu.

Najważniejszymi 
nami powstawania 
są: wady urządzeń 
dów ogrzewniczych, 

przyczy- 
pożarów 

i przewo- 
nieostroż-

ność dzieci, wyładowania at­
mosferyczne nieostrożność do 
rosłych i wadliwe instalacje 
elektryczne. Ale powodem ka­
tastrofalnego rozszerzania się 
większości pożarów jest brak 
wody gaśniczej (w 30 tys. 
miejscowości!) oraz łatwopal­
ne materiały, którymi pokry­
wa się dachy na wsi.

Prewencja przeciwpożarowa 
zajęła się przede wszystkim 
tymi dwoma problemami. 
Ogłoszono ogólnokrajowy kon­
kurs pt. „W każdej wsi woda 
do celów gaśniczych”. Chodzi 
w nim o przystosowanie ist­
niejących naturalnych zbiorni­
ków wodnych do celów prze­
ciwpożarowych (pogłębienie, 
umocnienie brzegów, wyko­
nanie dojazdów i studzienek 
czerpalnych) lub urządzenie 
uproszczonych ziemnych zbiór 
ników, uszczelnionych gliną i 
umocnionych kamieniami.

Ostatnio Zarząd Główny Zw. 
Ochotniczych Śtraży Pożar­
nych, Komenda Główna Stra­
ży Pożarnych i Państwowy 
Nakład Ubezpieczeń przepro­
wadziły w obecności dzienni­
karzy lotną kontrolę w woj. 
warszawskim. Stwierdzono po­
stępy w zaopatrzeniu wsi w 
wodę gaśniczą. Coraz mniej 
widzi się słomianych strzech. 
Plakaty ostrzegawcze wszędzie 

Młodzi lubią 
majsterkować

W zakładach pracy 
dowisku młodzieży 
■istnieje obecnie*  216

jących około 2 tys. członków. 
Zajmują się oni przeważnie 
racjonalizatorstwem i majster 
kowaniem.

W najbliższym okresie Zw. 
Młodzieży Socjalistycznej pro­
jektuje dalszy rozwój klubów. 
Na ich potrzeby oddane zosta­
ną pracownie szkolne i spe­
cjalne pomieszczenia w zakła­
dach pracy. Kluby prowadzić 
będą obronę praw autorskich 
młodych wynalazców i racjo­
nalizatorów.

W projekcie jest uruchomie­
nie w większych ośrodkach 
sklepów, w Których każdy, 
kto chce majsterkować bę­
dzie mógł zakupić nadające 
się do tego celu surowce od­
padowe. (API)

i w śro- 
szkolnej 
Klubów

Młodych Wynalazców, skupia­

przypominają mieszkańcom 
wsi o niebezpieczeństwie „czer 
wonego kuna”. ........

Jest więc lepiej, niż było a 
udział 12 tysięcy zespołów 
wiejskich w konkursie budo­
wy zbiorników z wodą z pew­
nością przyczyni się do dal­
szej poprawy zabezpieczenia 
przeciwpożarowego na wsi. 
Pod warunkiem, oczywiście, że 
akcja, prowadzona z wielkim 
nakładem starań tysięcy lu­
dzi, nie będzie... słomianym 
ogniem. (API)

i
0

Jeszcze raz do klientów PKP

Nie przetrzymujcie wagonów!

*

ł

4

Ą/fimo częstych apeli o nieprzetrzymy- 
wanie wagonów, sytuacja w tym 

roku uległa tylko nieznacznej poprawie. 
Klienci DOKP Poznań, przetrzymali w 
1 półroczu br. 41 tys. wagonów, w lipcu 
— 7924, a w sierpniu — 7741 wagonów. 
W Poznaniu „przodowały” w tej dziedzi­
nie takie zakłady, jak: WPHO, Pomet, 
transport budowlanych, Stomil, Goplana 
i inne. Wydaje się także, iż wrzesień nie 
przyniósł jakiegoś radykalnego przełomu 
w tym względzie. Stąd uzasadnione oba­
wy, iż „zastrzyk” roboczego inwentarza 
DOKP — 1800 wagonów i 22 parowozów, 
zostanie zniweczony przez tych właśnie 
bimbających sobie z trudności kolei klien­
tów. Bez zmrużenia oka płacą oni wysokie 
kary i robią swoje. Coż, nie ze swojej kie­
szeni przecież płacą!...
Kolejarze stają na głowie, aby mimo 

niesubordynacji klientów, związać 
koniec z końcem w taborze i zwiększone 
w tym roku o 20 proc, zadania przewozo­
we wykonać. Największe kłopoty przewi­
dują w transporcie olbrzymiej masy bu­
raków cukrowych, ziemniaków i zbóż. 
Przewozy tych płodów już się rozpoczęły 
i z dnia na dzień nabierają natężenia.

Nauczeni doświadczeniem lat ubiegłych, 
kolejarze nieco inaczej rozstawili w tym 
roku swe siły. Nie chcąc dopuścić do po­
wstawania paraliżujących ruch korków 
na głównych węzłach rozrządowych, zor­
ganizowali szereg stacji pomocniczych, 
wyposażyli parowozy manewrowe w ra­
diotelefony, uruchamiają specjalne skła­
dy pociągów do obsługi małych stacji o- 
raz dodatkową obsługę bocznic, wag, od- 
kaźalni wagonów7 itp. Nie wahali się tak­
że wysortować z „rezerwy” ponad 300 wa­
gonów towarowych, które mogą jeszcze — 
choć z ograniczoną mocno szybkością — 
służyć, i tworzą z nich specjalne pociągi 
tak zwane „buraczane”.

W drugim natomiast docho­
dzi jeszcze wymóg, aby pod­
noszący zarzut, działał w obro 
nie interesu społecznego, lub 
też w przeświadczeniu, że go 
broni.

Może się też zdarzyć, że kry 
tykujący, działając w intere­
sie społecznym, wysunie za­
rzut, którego prawdziwości 
nie będzie mógł udowodnić. 
W takiej sytuacji nie będzie 
on również podlegał odpowie­
dzialności karnej, b ile okaże 
się, że miał uzasadnioną pod­
stawę do przeświadczenia o 
prawdziwości zarzutu.
W związku z tym, nasuwa- 
’’ ją się pytania: czy pro­

jekt ustawy, wymierzony prze 
ęiwko tłumicielom krytyki — 
nie zostanie jednak wykorzy-

TV a jednej sprawie i kolejarze się jed- 
’ nak potknęli. Zapatrzeni w tabor — 

zapomnieli o kadrach. W samym tylko 
Poznaniu zabrakło do pełnej obsady wszy­
stkich składów 42 konduktorów hamulco­
wych, 90 manewrowych itp. Podobne, acz­
kolwiek mniejsze braki występują w O- 
strowie i Gnieźnie. W tej chwili trwa in­
tensywne przeszkalanie ludzi na to sta­
nowisko, lecz 100 proc, pokrycia nie bę­
dzie. Zajdzie więc konieczność odwołania 
ludzi z urlopów i praca w nadgodzinach, 
co nie jest ze względów bezpieczeństwa 
ruchu zjawiskiem korzystnym.

Mimo niedostatku taboru i ludzi, na­
stroje wśród kolejarskiej braci na ogół są 
dobre. Niewątpliwie pewien wpływ na to 
wywarły jeszcze świeże w pamięci (i w 
kieszeni) obchody „Dni Kolejarza” oraz 
długotrwała słoneczna pogoda. W każdym 
razie twierdzą, że zwiększonym zadaniom 
przewozowym i w tym roku dadzą radę. 
Naturalnie, jeśli klienci istotnie pójdą im 
na rękę, szybko zwalniając wagony oraz 
przerzucając ładunki krótkich tras na 
transport PKS.
cy przykład:1 ak wielka panuje w tej dziedzinie .1 beztroska, niech świadczy następują- 

Cegielnia w Sobótce, oddalona 9 km od 
stacji Biniew, ładuje dzień w dzień i wy­
syła do Kalisza dwa wagony cegły. Od­
ległość z cegielni do Kalisza via Biniów 
wynosi 43 km. Odległość bezpośrednia 
Sobótki od Kalisza — drogą kołową — 
wynosi 20 km!

Jeśli jesteśmy już przy Biniewie i ce­
gle — to jeszcze jeden kwiatek z tej łąki 
nonsensów. Cegielnia w Sobótce wysyła 
cegłę do Kalisza via Biniew. GS w Bi- 
niewic mając pod nosem cegielnię w So­
bótce, sprowadza cegłę aż z wrocław­
skiego! (pch)

Pisk opon hamującego gwałtownie samochodu, 
brzęk tłuczonego szkła, czyjś przejmujący krzyk, 
zbiegowisko ludzi — a potem samochód z czerwo­
nym znakiem krzyża na szybach, ludzie w białych 
kitlach, szczęk narzędzi operacyjnych, zapach ete­
ru i sen...

Jakże trudno nam — przy­
padkowym przechodniom, ob­
serwatorom zbyt częstych, nie 
stety, katastrof ulicznych — 
wyobrazić sobie przebudzenie 
z takiego snu. Kiedy spojrze­
nie pada po raz pierwszy na 
uciętą do łokcia rękę, lub na 
puste wgłębienie koca poza ko 
łanami. W tej chwili nic już 
przeważnie pacjentowi nie gro 
zi; zabieg operacyjny przepro­
wadzono szczęśliwie, walka o 
życie zakończyła się...

*

Czy jednak na pewno — 
kończyła?

za-

WIĘKSZA POMOC
4 00 łóżek liczy obecnie Kli- 
• 0" nika Ortopedyczna Aka­

demii Medycznej w Poznaniu, 
kierowana przez prof. dr Wik­
tora Degę. 160 jej pacjentów, 
oczekujących zabiegów lub po 
wracających do zdrowia po ope 
racji, przechodzi przez oddział 
leczniczego usprawniania, któ­
rego kierownikiem jest dr Ja­
nina Tomaszewska — adiunkt 
kliniki.

Przy jej pomocy poznaję za­
kres działania oddziału, jego 
znaczenie dla pełnego uzdro­
wienia pacjentów, jego olbrzy 
mie zasługi dla przywróc(enia 
schorowanego, zniechęconego 
pacjenta — kalekę do dalsze­
go, normalnego życia. Reha­
bilitacja chorych, z której kii 
nika poznańska słynie nie tyl­
ko w naszym województwie 
(niejednokrotnie przywożone 
tu są bardzo ciężkie przypad­
ki z różnych stron kraju) roz­
budowała się ostatnio poważ­
nie. Dzięki nowoczesnym, do­
skonałym dla obsługi i wy­
godnym dla pacjenta urządze­
niom (np. baseny do hydro­
terapii i elektroterapii, łóżko 
wahadłowe poruszane elek­
trycznie itp., z których ogrom 
ną większość dostarcza klinice 
UNICEF — wzrosła znacznie 
możność niesienia jak najdalej 
idącej pomocy pacjentowi, jak 
najpełniejszego przygotowania 
go do normalnego — mimo 
kalectwa — życia.

Jest więc na oddziale i sala 
gimnastyczna z najróżnorod­
niejszymi przyrządami (tu naj 
częściej przygotowuje się cho­
rych — m. in. dziesiątki dzie­
ci — do operacji), są pokoje 
zabiegowe do elektroterapii, 
hydroterapii, parafinoterapii, 
a prz(ede wszystkim terapii za 
jęciowej. Ten ostatni oddział 
ma szczególne znaczenie dla 
rehabilitacji chorego, tu bo­
wiem leczona jest nie tylko 
Jego nie dość sprawnie funk­
cjonująca ręka lub noga, lecz 
także jego załamanie psychicz ­
ne, jego zobojętnianie i znie­
chęcenie.

Pokoje do terapii zajęciowej 
wypełnione są warsztatami 
tkackimi, stolarskimi, są Przy­
bory do malowania — jest na­
wet mała, w pełni wyposa­
żona kuchenka, w której go­
spodyni domu uczy się wyko­
nywania zwykłych zajęć do­
mowych przy pomocy jednej 
ręki. Oddział nie mógł dotąd 
wprowadzić pełnego przyspo­

sobienia chorego do zawodu 
oraz, pracy ciężkiej — z po ­
wodu braku pomieszczeń. W 
tych wszystkich salach i po­
kojach rehabilitacyjnych, pro­
wadzi się codziennie zajęcia 
z chorymi, a więc: ćwiczenia 
ogólne zespołowe i indywidu­
alne dla młodzieży, dzieci i 
dorosłych którzy przeszli różne 
operacie. Ćwiczenia dla reuma 
Łyków, amputowanych, dla 
chorych po złamaniu kręgo­
słupa.

RÓWNIEŻ TEORIA

Drocz tego istnieje przy kli- 
nice Wojewódzka Porad­

nia Ortopedyczna, bardzo sil­
nie rozbudowana, gdzie pro­
wadzi się rehabilitację czyli 
tzw. usprawnienia dla cho­
rych mogących przychodzić 
lub dojeżdżać z domu.

Tyle z praktyki. A klinika 
zajmuje się również teorią re­
habilitacji oraz szkoleniem 
nowych kadr. Prowadzi więc 
specjalny Ośrodek Szkolenio­
wy, który w ciągu roku orga 
nizuje przeciętnie cztery kil­
kumiesięczne kursy: dla le­
karzy, pielęgniarek, instruk­
torek terapii zajęciowej i in­
struktorów gimnastyki lecz­
niczej. Niezależnie od tego kii 
nika specjalizuje lekarzy w 
zakresie rehabilitacji, a tak­
że studentów wydziału me­
dycznego AM i studentów 
WSWF.

NOWY OŚRODEK

TTyle klinika da je chorym 
r obecnie. Całą jej szeroko 

zakrojoną i stojącą na bardzo 
wysokim poziomie wiedzy me­
dycznej działalność, utrudnia 
jednak — wspomniany już 
na wstępie — brak odpowied­
nich pomieszczeń. Ten brak 
nie pozwala na przyjmowanie 
większej liczby chorych oraz 
na pełną ich rehabilitację.

Na rok 1962 przewidziane 
jest rozpoczęcie budowy no­
wego gmachu, który — połą­
czony z kliniką — ma dać po 
mieszczenia rozbudowanemu 
ośrodkowi rehabilitacyjnemu. 
Rzecz w tym, iż kwota prze­
widziana na budowę — we­
dług obliczeń rzeczoznawców, 
skonfrontowanych z opiniami 
lekarzy-speców od rehabilita­
cji, wydaje się nieco zbyt ma­
ła. Nie miejsce tu na rozwa­
żania o budżetowych możli­
wościach i próbach ich takie­
go czy innego naginania. Wy­
pada jednak chyba przypom­
nieć stare a mądre przysło­
wie, iż „co tanie, to drogie”. 
Może się bowiem okazać, iż 
wybudowany ogromnym wysil 
kiem i wkładem pieniężnym 
ośrodek od chwili swego naro­
dzenia będzie... dzieckiem ka­
lekim, wymagającym kosztow 
aego okresu leczenia i reha­
bilitacji.

Wanda Cbila
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Wldozzak prawie hiótorifczmi Filatelistyka - bawi, uczy i łączy
I
 Jeszcze o międzynarodowej wysiawie 

znaczków pocztowych

Miejski zjazd 
ZSL-owców

Przy udziale sekretarza Na­
czelnego Komitetu — Ludo­
mira Stasiaka p. o. prezesa 
Woj. Komitetu — Walen­
tego Kołodziejczyka i sekre­
tarza — Stanisława Kostrzyń- 
skiego odbył się w ub. nie­
dzielę zjazd delegatów kół 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego z terenu miasta Po­
znania. Przewodniczył obra­
dom Franciszek Sławiński, a 
referat sprawozdawczy wy­
głosił prezes Miejskiego Ko­
mitetu — Jan Nalepka.

W referacie podano m. in., 
że miejska organizacja Stron­
nictwa liczy 20 kół z 442 człon 
kami. Koła istnieją i pracują 
przy większych zakładach pra 
cy i instytucjach związanych 
z rolnictwem, a także we 
wsiach należących do obsza­
ru wielkiego Poznania, oraz 
przy WSR, U AM i Politechni­
ce. W Radzie Narodowej m. 
Poznania pracuje 6 radnych 
ludowców, a w dzielnicowych 
radach 19 członków ZSL. Poza 
tym notuje się czynny udział 
ludowców w komisjach rad 
narodowych, szczególnie w 
dzielnicy Nowe Miasto, jako 
najbardziej rolnicze.

W dyskusji nad sprawozda­
niem uczestniczyło 16 delega­
tów m. in. Zygmunt Koralew­
ski. Leon Osowski, Stanisław 
Żywień, Mikołaj Michalski, 
Wacław Luto, Roman Mlecz­
ko, Wacław Hamerski, Stani­
sław Bierca, Antoni Chudek, 
Walenty Kołodziejczyk. Pod­
sumowania dyskusji dokonał 
sekretarz NK ZSL — Ludomir 
Stasiak. Na wniosek Edwarda 
Dębowskiego zjazd podjął u- 
chwałę, która precyzuje zada­
nia w zakresie obowiązków 
Miejskiego Komitetu ZSL na 
najbliższy rok. (kj)

INFORMUJEMY
Muzeum Narodowe zawiadamia, 

że z powodu remontu fasad w 
pałacu w Rogalinie, z dniem 1 
października zostanie zamknięty 
tamtejszy oddział Muzeum. Nadal 
można zwiedzać zabytkowy park 
francuski i angielski.

Stowarzyszenie Absolwentów 
WSH, AH i WSE, Koło Poznań­
skie, zaprasza 3 X br. o godz. 18 
wszystkich członków koła oraz 
absolwentów uczelni na miesięcz­
ne spotkanie, które odbędzie się 
w lokalach Klubu WSE, ul. Mar­
chlewskiego 146/150.

Studenci zapraszają do Złotowa
ID o raz piąty studenci poznańscy organizują w tym 
*• roku Ogólnopolski Rajd Studentów. Na miejsce 

spotkania akademickiej braci turystycznej wyznaczono 
tym razem Złotów na Ziemiach Zachodnich. Imprezę 
urządza Oddział Międzyuczelniany PTT-K, wespół z 
Radą Okręgową ZSP oraz Zarządami Wojewódzkimi 
TRZZ w Koszalinie i Poznaniu.

Termin rajdu — 20 do 23 października. A zatem wy- 
padnie on na zakończenie tegorocznego sezonu letnich 
wypraw turystyczno-krajoznawczych.

W roku bieżącym przyświeca organizatorom myśl po­
kazania historii zmagań ludności Ziemi Złotowskiej z na­
ciskiem german izacyjnym w latach międzywojennych 
i w okresie okupacji hitlerowskiej. Drugi cel imprezy, 
to odwiedzenie terenu bohaterskich walk żołnierzy o wy­
zwolenie tych ziem.

Przewiduje się, że w rajdzie weźmie udział ponad 
1000 turystów z różnych stron kraju. Wyznaczono 11 tras 
dla wędrowców pieszych i kolarzy. Spodziewany jest 
również liczny udział motorowców. Wszystkie szlaki, 
zorówno trzydniowe, jak i krótsze, prowadzą przez naj­
piękniejsze tereny Ziemi Koszalińskiej, pełnej zabytków 
dawnej przeszłości tego regionu.

Szczegółowych informacji o imprezie udzielają: Od­
dział Międzyuczelniany PTT-K, Stary Rynek 89/90 i Ra­
da Okręgowa ZSP, ulica Żydowska 35. (c)

Znacie fen widoczek z placu 
Wiosny Ludów, prawda! Nieba­
wem przejdzie on do historii. 
Mieszcząca się w prawie wypa­
lonym budynku kawiarnia zosta­
ła już zamknięta, a wkrótce i sam 
dom ulegnie likwidacji. W przy­
szłości ma także zniknąć sąsied­
nia parferówka. A wszystko to w 
związku z rozstrzygniętym kon­
kursem na przebudowę placu, 
który otrzyma wreszcie należną 

mu oprawę.

Fot. — K. Przychodzki

15.000 uczniów i uczennic 
w szkołach Grunwaldu

Nowy przewodniczący Prezydium DPN

IZ olejna, XVIII sesja Dzielnicowej Rady Narodowej Po- 
znań-Grunwald obradująca w dniu wczorajszym, za 

jęła się dwoma problemami: omówieniem pracy szkól i 
przedszkoli w roku bieżącym oraz zacieśnieniem więzi z 
z komitetami blokowymi.

Na wstępie Dzielnicowa Ra­
da Narodowa przyjęła rezy­
gnację Eugeniusza Magdziar- 
ka ze stanowiska przewodni­
czącego Rady Nar. Ustąpił on 
ze swego stanowiska z uwagi 
na zły stan zdrowia. Nowym 
przewodniczącym powołała Ra 
da Bolesława Matczaka.

Urodził się on w roku 1923 
w rodzinie robotniczej. Od 
1945—1955 r. pełnił służbę w 
Wojsku Polskim. W 1953 —
1957 r. był komendantem miej 
skim TOPL-u. Od 1957 do 
chwili obecnej zajmował sta­
nowisko wicedyrektora Poznań 

„Awantura o Basię" 
w teatrze „Studio"

W dniu 2 października br. 
„Teatr „Studio” organizuje — 
w drodze współpracy kultural 
nej z Kołem — o godz. 11.30 i 
15 w sali „Domu Drukarza”, 
2 spektakle komedii Kornela 
Makuszyńskiego pt. „Awantu­
ra o Basię” w adaptacji sce­
nicznej j ze słowem wstęp­
nym mgr Hernika.

Sztukę tę wystawi Zespół 
Teatralny „Przyszłość” Zw. 
Naucz. Polskiego w Kole.

Bilety można nabywać co­
dziennie w Klubie „Mozaika”, 
St. Rynek 73/74, w godz. od 
11—13. oraz 2 godziny przed 
spektaklem w kasie „Domu 
Drukarza” (na)

We wrześniu br. odbyła się w Warszawie Międzynarodo­
wa Wystawa Filatelistyczna. Jednym z jej organizato­

rów był p. Władysław Szrajber z Poznania. A oto jego 
wrażenia z Wystawy.

— Czym się Pan zajmo­
wał przy organizowaniu wy­
stawy?
— Montowałem eksponaty 

królowej Elżbiety II i kolek­
cję kustosza jej zbiorów sir 
John Wilsona, który osobiście 
nad tym czuwał. Poza tym 
miałem „ w robocie” zbiory 
.włoskie o wysokiej klasie i 
wartości, które przywiózł 
„król” filatelistów tego kraju 
P. Giulie Bolaffi. Montowałem 
też zbiór inż. Kovarika z Cze­
chosłowacji — największy na 
świecie zbiór starej Austrii, 
zbiory p. Poulie z Holandii na 
grodzone W. Nagrodą Między­
narodową, zbiory p. Godena z 
Londynu i wiele innych bez­
cennych eksponatów.

— Które zbiory zrobiły 
na Panu największe wraże­

nie?

skiej Gry Liczbowej ..Kozioł­
ki”. Bolesław Matczak jest 
długoletnim działaczem par­
tyjnym i rad narodowych.

Jak wynikało z informacji 
sekretarza Prezydium, Mieczy 
sława Lonca, w szkołach dziel 
nicy Grunwald pobiera naukę 
15 tys. uczniów. Jest to o 1000 
więcej niż w roku ubiegłym. 
V/ tym czasie przybyła szósta 
nowa szkoła przy ul. Trybu­
nalskiej. Nie mogła ona jed­
nak rozładować przteciąźenia 
szkół. W większości z nich na 
uka odbywa się na dwie lub 
trzy zmiany, stąd też koniecz­
ność pobudowania w najbliż­
szym czasie nowej szkoły przy 
ul. Findera. We wrześniu mu- 
ry szkół podstawowych opu­
ściło 1.300 absolwentów. Nie 
wszyscy oni zostali przyjęci 
do szkół średnich. W trosce o 
ich wykształcenie zorganizo­
wano w szkole nr 8 ekspery­
mentalną klasę przysposobie­
nia zawodowego. Od wyniku 
tego doświadczenia zależy czy 
w roku przyszłym powstanie 
więcej takich klas.

Dużo słów poświęcono prze 
biegowi remontów szkół. Dla 
przeprowadzenia ich wydatko­
wano kwotę 1.900 tys. zł. W 
chwili obecnej istnieje potrze 
ba budowy nowych szkół, dla­
tego też Dzielnicowy Komi­
tet Koordynacyjny Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół, 
który kieruje akcją zbiórko­
wą, zwrócił się jednocześnie 
do Prezydium Rady Narodo­
wej naszego miasta o zatwier 
dzenie lokalizacji i wyraże­
nie zgody na budowę nowej 
szkoły przy ul. Rutkowskiego.

Przebieg dyskusji wykazał 
jak ważną sprawą dla dziel­
nicy liczącej 15 tys. uczniów 
jest sprawa właściwego funk­
cjonowania szkoły — czynnika 
uczącego i wychowującego na­
szą młodzież, (jk)

Wznowienie odczytów 
o Poznaniu

Towarzystwo Miłośników m. 
Poznania postanowiło wzno­
wić cykle jesienno-zimowych 
odczytów poświęconych prze­
szłości naszego miasta i jego 
obecnej rozbudowie.

Odczyty zainauguruje 31 
października red. Stanisław 
Strugarek prelekcją o życiu 
'kulturalnym Poznania.

Dnia 21 listopada br. odbę­
dzie się wieczór ku czci Jana 
Kasprowicza z okazji 100-le- 
cia jego urodzin. Na wieczór 
ten złoży się bogaty program 
literacko-artystyczny. (fh)

— Chyba kolekcje p. inż. 
Mirosława Bojanowicza, Po­
laka z Londynu, którego zbiór 
Pierwszego Polskiego Znaczka 
otrzymał na Wystawie Wielką 
Nagrodę Międzynarodową o- 
raz zbiór p. Stępczyńskiego z 
USA — przedruków na znacz­
kach austriackich „POCZTA 
POLSKA”, największy tego 
rodzaju na świecie. Oglądanie 
ceglastegc „MERKUREGO” z 
Austrii, przedrukowych pas­
ków eskadry gen. Balbo w ar­
kuszu wartości 40.000 dolarów 
— to są rzeczy które widzi się 
raz w życiu.

— Jak Pan ocenia powo­
dzenie Wystawy?
— Dla znawców i miłośni­

ków filatelistyki wystawa by­
ła jedynym w swoim rodzaju 
przeżyciem, szczególnie dla 
tych, którzy taką imprezę o- 
glądali po raz pierwszy. )

— A jak wypadli poznań­
scy filateliści na Wystawie? 
— W stosunku do lokalnych 

możliwości osiągnięcia są na­
prawdę duże. Filatelistom na­
szym należą się zasłużone wy­
razy uznania za wytrwałość 
w pracy i wysokie osiągnięcia 
na tak szerokim forum mię­
dzynarodowym. Należałoby 
podkreślić, że zdobyty na tej 
wystawie medal brązowy jest 
równoważny medalowi złote­
mu na wystawie kraj., gdyż 
przy niewspółmiernie większej 
konkurencji decydowały tu 
bardzo trudne i drobiazgowe 
warunki regulaminu konkur­
sowego Międzynarodowej Fe­
deracji Filatelistów. A więc 
jeden medal pozłacany zdoby­
li wspólnie Zdzisław Biadasz i 
Bernard Stempczyński, 4 me-

Kto wylosował 
premie PCK

18 hm. odbyła się w Parku Ka­
sprzaka wenta PCK. Wśród posia­
daczy biletów wstępu rozlosowano 
w tych dniach cenne nagrody. O- 
trzymują je posiadacze biletów z 
następującymi numerami: 011945, 
007731, 007717, 003206 oraz 007810.

* * *
W najbliższą niedzielę, 2 paź­

dziernika br. odbędzie się w Po­
znaniu uliczna zbiórka na cele 
PCK. Oddział Miejski tej organi­
zacji apeluje, za naszym pośred­
nictwem, do mieszkańców miasta 
o wykazanie maksimum ofiarno­
ści. (na)

pisaliśmy niedawno o dziw 
* nym zwyczaju odmawia­

nia w niektórych sklepach 
wystawiania rachunków na 
zakupione towary. O no­
wym curiosum donosi inna 
Czytelniczka z Jeżyc. Oto 
przed kilkoma dniami ekspe­
dientka sklepu nocnego PSS 
przy ul. Kraszęwskiego odmó­
wiła sprzedania 20 dkg kieł­
basy serdelowej. Stwierdziła 
ona, źc kiełbasa ta może być 
sprzedawana tylko w całości, 
jako artykuł przeznaczony do 
gotowania.

A jeśli, proszę obsługującej, 
ktoś pragnie spożyć serdelo- 
wą na zimno? (g)

T itry atramentu wylaliśmy, 
apelując o wprowadzę- 

nie skupu butelek po mleku 
i śmietanie. Niestety, bez skut 
ku. Znów mamy sygnał, że 
sklepy prowadzące sprzedaż 
śmietany butelkowanej i roz­
noszenie mleka do domów od­
mawiają odbierania butelek 
za zwrotem kosztów/

Wszystko wskazuje na to, 
że ktoś nie może/ ztozumieć, 
iż szkło jest równie cennym 
surowcem jak inne. Nie pozo 
staje przeto nic innego, jak 
tłuc posiadane w domu zapa­
sy butelek i sprzedawać do 
zbiornicy odpadków użytko­
wych jako tłuczkę. Tylko kto 
zwróci koszta dodatkowej pra 
cy, jaką będzie tłuczenie bu­
telek? (c) 

dale srebrne: Czechna Wit­
kowska (dwa) Leszek Kono­
piński oraz Bolesław Kacz­
marek, ten ostatni z Leszna. 
Poza tym Poznań zdobył 3 dy­
plomy w randze medali srebr­
nych w grupie młodzieżowej, 
3 brązowe 2 dyplomy uczest­
nictwa.

Rozmawiał: M. S.

0 sprawach oświaty
Ostatnie plenum Komitetu 

'Powiatowego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu poświęcone było omó 
wieniu pracy partyjnej wśród 
nauczycieli. Na plenum obec 
ni byli: kierownik Wydziału 
Oświaty KW PZPR — Edward 
Hałas, kurator Okręgu Poznań 
skiego — mgr Jan Stoiński 
craz przewodniczący rad za­
kładowych ważniejszych fa­
bryk.

Podstawę do dyskusji sta­
nowił referat sekretarza pro­
pagandy — Mariana Jaku­
bowicza, podkreślający doro­
bek powiatu w rozwijaniu 
pracy w szkołach podstawo­
wych, wśród dorosłych, opie­
ki fabryk nad szkołami. Dy­
skusję podsumował I sekre­
tarz KP — Mieczysław Długi.

(jk)

W jednym roku 
17 szkół - pomników
Ofiarna praca działaczy społecznych, aktywistów Frontu

Jedności Narodu, pracujących na rzecz Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół oraz zrozumienie wśród większo­
ści społeczeństwa dla tej akcji, przynoszą już konkretne 
rezultaty.

W początkach września od­
dano w naszym województwie 
do użytku 9 szkół Tysiąclecia. 
Są to szkoły w Radolinie, Roż 
nowie, Osieczy Babiej i Miel­
nicy Dużej — wsiach powiatu 
konińskiego; w Murowanej Go 
ślinie — po w. Oborniki; w 
Siedlisku, pow. Trzcianka; Gi- 
zołkach, pow. Pleszew; w Gor 
nicach, pow. Września i w Ja­
błonnie, pow. Wolsztyn. Dwie 
dalsze szkoły w Krobi — pow. 
Gostyń i w Czempiniu, pow.

} Zaczarowana 
dorożka

■ Jlorożka jest na pozór 
U zwyczajna. Koła ogu- 

mowane, koń dobrze utrzy- ) 
many o lśniącej sierści. Po 5 
dorożkarzu też nie widać, 

< aby był zaczarowany. Oczy > 
ma tylko trochę zbyt nie-

) bieskie. Takie niebieskie, ( 
jak... Nie, nie można ich j 

5 porównać z niczym^ To są > 
i po prostu oczy pan^Kazi- 
( mierzą Michalskiego, który j 

od 40 lat jeździ sobie po 
Poznaniu swoją dorożką. ( 
Zna ludzi, ho, ho. Niejed- j 
nego już woził przez te la­
ta. Dziś dorożki się prze- 

5 żyły. Pan Kazimierz naj- 
ł chętniej wozi teraz towar. 
I Dla stołówek i jadłodajni, 
[ lub indywidualnie, jak so- < 
( bic ktoś nowy telewizor czy 
l pralkę zafunduje.

Ale nie to wyróżnia do- 
i rożkę pana Kazimierza Mi­

chalskiego spośród kilku­
nastu innych, jeżdżących 

( jeszcze gwoli tradycji po 
| Poznaniu. Dorożkę tę moż- 
( na w wieczór, południe i 

rąno zobaczyć oblepioną 
jasnymi, dziecięcymi głów- । 
kami. Pan Kazimierz jest 

( bowiem wielkim przyjacie- 
| lem dzieci i obwozi je bez- 
f płatnie przy lada okazji.

Wtedy właśnie dorożka sta 
je się zaczarowana. Bo dzie

I ci jeżdżą sobie na bal do < 
( ,.Królewny Śnieżki” lub w ? 
< odwiedziny do „Tomcia Pa 
> lucha”. Miał więc okazuje 

się rację K. I. Gałczyński, ! 
kiedy swój piękny poemat 
o „Zaczarowanej dorożce” 
kończył zapewnieniem, że 

!w każdym mieście będzie 
zawsze, choćby jedna, taka 
właśnie dorożka, (az)

Kalendarzyk ijmprez 
Tygodnia LPZ

Od 1 października rozpoczy, 
na się Tydzień Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, w ramach którego 
obchodzić będziemy także 
Dzień Ludowego Wojska Pol- 
skiego. Oto plan imprez orga. 
nizowanych przez Zarząd LPŻ 
dzielnicy Stare Miasto:

1. 10. — godz. 19 — wielki 
bal jesienny dla członków 
LPŻ i oficerów w sali Klubu 
Oficerskiego przy ul. Nie- 
złomnych.

4. 10 — godz. 19 — XII kon- 
cert rozrywkowy dla żołnierzy 
i aktywu LPŻ w sali reprezen 
tacyjnej Klubu Oficerskiego.

11. 10. — godz. 17 — złoże- 
nie wieńców pod pomnikiem 
bohaterów na Cytadeli.

12. 10. — godz. 12 — wręcze­
nie upominków żołnierzom.

18. 10. — godz. 17 i 20 — 
sala Klubu Oficerskiego — 
wieczór filmów rozrywko­
wych.

23. 10. — godz. 10 — Ii Za­
wody Strzeleckie Rzemieślni­
ków o puchar prezesa Cechu 
Ślusarzy. Zawody odbędą się 
na Szelągu.

25. 10. — godz. 16 — otwar­
cie dzielnicowej świetlicy LPZ 
przy ul. Niezłomnych 1.

30. 10. — godz. 11 — V 
Dzielnicowe Zawody Strzelec­
kie, również na Szelągu.

5. 11. — godz. 18.30 — XIII 
Koncert Rozrywkowy w sali 
Klubu Oficerskiego.

Ponadto w dniach od 4 do 
30 października odbywać się 
będą spotkania oficerów z 
członkami kół LPŻ. (na)

Kościan — zostaną oddane do 
użytku jeszcze do 30 bm.

Do końca roku zostanie do­
datkowo wykończonych 6 
szkół: w Lipnie Nowym i Opo 
rowku, powiat Leszno, w 
Chrustowte, powiat Oborniki, 
w Śmieszkowie, powiat Czara 
ków, w Sokołowie, pow. Kolo 
i Wtorku, pow. Ostrów. Tak 
więc w tym roku łącznie mło 
dzież wielkopolski otrzyma 17 
szkół Tysiąclecia.

W społecznej akcji zbiórki 
na szkoły wyróżnia się ml0 
dzież szkolna, co jest nie­
wątpliwie dużą zasługą nau­
czycieli i aktywistów or* 
ganizacji młodzieżowych. 
Wśród grup społecznych 
świadczących na fundusz bu 
dowy szkół jedno z pierw 
szych miejsc zajmuje spół­
dzielczość. Najsprawniej ak 
cja zbiórki na SFBS prze; 
biega w powiatach: Chodzież 
i Trzcianka oraz miastach: 
Kalisz i Fiła. (az)

Ewa Michałowska: Prosimy P0' 
rozumieć się z naszą redakcją W 
godz. od 9—15, ul. Grunwaldzka U, 
pok. 62. (2227)

M. Dom.: Sprawą zbyt późno 
doręczonej paczki zajął się Urząd 
Wymiany Poczty w Warszawiak 
dział reklamacyjny). (2173)

P. Pietras, ul. Mielżyńskiego.: - 
Dzielnicowy Inspektor Sanitarny 
Poznań — Stare Miasto zawiado­
mił nas, że magazyn jelit Cen­
trali Rolniczej „Samopomoc Chl°P 
ska” z dniem 30 VIII 1960 r. został 
przeniesiony do III strefy m. P°* 
znania w dzielnicy — Grunwald.

<1962)
Mgr K. D.: Za uwagi dziękuje* 

my. Autor jednak nie zamierza 
pisać wnikliwego studium na le* 
mat Lubelszczyzny. Chodziło ra* 
czej o liczne spostrzeżenia tury­
sty i to spostrzeżenia, dotyczące 
raczej prowincji.

Mieszkańcy Sródki: Za list dzk 
kujemy. Sprawę hałasów ulicZ* 
nych poruszaliśmy niejednokro' 
tnie. (2221)

Henryk Musiał: Słuszne są żale 
Pana z powodu zamierzonej Ukw1 
dacji parkingu przy Muzeum Na­
rodowym. Niestety, nic na to nie 
poradzimy. Muzeum nasze potrze­
buje nowych pomieszczeń. Trudn° 
przyjąć Pana projekt, by właśni® 
na tym terenie pobudować stację 
obsługi samochodów — garaże 1 
stację benzynową. Zbyt reprezen* 
tacyjne to miejsce. (2261)
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera c. o. i wodn.-kan., technika elektryka 
posiadających minimum 5-letnią praktykę w 
danym zawodzie na stanowiskach kierowni­
czych oraz instalatorów centralnego ogrzewa­
nia. hydraulików, elektryków i blacharzy — 
zatrudni zaraz Zielonogórskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskie- i 
go nr 13. Oferty pisemne wraz z odpisami 
świadectw należy przesyłać pod w. w. adresem, 
płaca wg układu zbiorowego w budownictwie' 
Dla samotnych zapewniamy zakwaterowanie w ■ 
hotelu Przedsiębiorstwa.______ KG541 j
Rewidenta lub kandydata(tkę) na rewidenta' 
z wyższym wykształceniem i ze znajomością । 
księgowości przemysłowej, zatrudni natvch- ; 
miast Okręgowy Związek Spółdzielni Inwali- | 
dćw w Poznaniu — Stary Rynek 73/74. K6620
Hurtownia Woj. Przeds. Hurtu Spożywczego 
w Słupsku, ul. Przemysłowa 10 — zatrudni 
natychmiast towaroznawcę - laboranta branży 
spożywczej, wymagane kwalifikacje: wykształ 
cenie wyższe oraz przygotowanie praktyczne. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej- 
scu.________________________ K66 3 5
Ekonomistę, wzgl. technika do działu plano­
wania, technika BHP, majstrów do działu pro­
dukcji (po wyższych studiach), robotników do 
produkcji i transp. oraz robotnice — zatrudnią 
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Dojazd do 
miejsca pracy zapewniony. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. KG683 
150 robotników niekwalifikowanych do pracy 
na budowę Targów oraz 15 murarzy, szklarzy, 
dekarzy, lastrikarzy — zatrudni zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego, Poznań, ul. Ratajczaka 46, pokój 1?). 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym. Przyjezdnym zwracamy 4/5 bi­
letu miesięcznego. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. K6716
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego zatrudni natychmiast 1 pra­
cownika z wyższym wykształceniem technicz­
nym na stanowisko inżyniera do spraw BHP, 
o pełnych kwalifikacjach i z kilkuletnią prak­
tyką zawodową. Warunki płacy i pracy we­
dług układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Płacy 
i Pracy PPBP, Poznań, ul. Ratajczaka 46 — 
pokój 18. K6734
Państwowy Szpital Kliniczny nr 4, w Poznaniu, 
Dzierżyńskiego 135 przyjmie natychmiast siłę 
biurową ze średnim wykształceniem biegle pi- 
szącą na maszynie oraz technika farma­
ceutycznego lub chemicznego i księgowego.

11855g
Głównego księgowego ze znajomością zagad­
nień zbiorowego żywienia, z wyższym wy­
kształceniem, względnie średnim i długoletnią 
praktyką zatrudni nieduże przedsiębiorstwo 
uspołecznione. Oferty wraz ze szczegółowym 
życiorysem prosimy składać do Biura Ogło­
szeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla K6718.
Inspektora finansowo-księgowego, inwentary­
zatorów, instruktora kolportażu oraz palacza 
c. o. (pół etatu) przyjmie Przedsiębiorstwo 
Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch”, 
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9. K672G
Technika przetwórstwa rybnego zatrudni na­
tychmiast Wielkopolska Spółdzielnia Pracy 
Rybacko - Przetwórcza w Poznaniu, ul. Małe 
Garbary 4. K6724
Kierowcę na ciągnik „Zetor” oraz dwóch pra­
cowników fizycznych przyjmie zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Czer­
wonaku. Warunki do uzgodnienia na miejscu.

K6772
Przedsiębiorstwo państwowe poszukuje inży­
niera - mechnika narzędziowca, o wysokich 
kwalifikacjach, na stanowisko Gł. Technologa 
wymagane co najmniej 5 lat praktyki w tym 
zawodzie. Gł. Technologowi mieszkanie za­
pewnione. Poza tym szlifierzy, tokarzy, freze­
rzy i ślusarzy, z wysokimi kwalifikacjami w 
pracach narzędziowych. Oferty składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K6788.

KARUZELA

Państw. Przeds. Imprez Estradowych w Poznaniu 
POSZUKUJE

POKOI umeblowanych 
dla aktorów na sezon teatralny 1960/1961 roku. 
Zgłoszenia prosimy nadsyłać pod adresem: 
Poznań, plac Wolności nr 17. K6795

POZNAŃSKIE WARSZTATY 
NAPRAW MASZYN DRUKARSKICH 
Poznań, ulica Marcelińska nr U 

telefon: 630-34, 641-87
WYKONUJĄ

pieczątki, datowniki, stemple w me­
talu oraz wszelkie grawury maszynowe. 

Zamówienie przyjmuje się od przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i osób prywatnych. 

K6816

Tańców szybko uczę. Po 
znań, Mickiewicza 27 in.
7. H446g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington — 
Sw. Józefa 5 m. 5. 11639g

Sprzedam nowoczesną spa 
cerówkę z budką, pokrow 
cem. Głogowska 38 m. 8.

11668g
Krowę z cielęciem sprze­
dam. Starołęcka 102.

11751g

Przetargi Komunikaty

Palaczy centralnego ogrzewania na nowy sezon 
ogrzewczy, malarzy, robotników, sprzątaczkę 
po malarzach — zatrudni Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych, Poznań - Stare Mia-’ 
sto, ul. Rybaki 18 a. Zgłoszenia, w Sekcji Adm. 
Gosp., I ptr„ pokój 16. K6723
Przedsiębiorstwo państwowe przyjmie zaraz 
palacza c. o. do pralni mechanicznej — praca 
stała. Warunki płacy wg umowy. Zgłoszenia 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
nr 3 dla K6740.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Baza Sprzętu, Poznań, ul. Gnieźnień­
ska 63, zatrudni zaraz maszynistów sprzętu bu­
dowlanego z uprawnieniami na spycharki oraz 
operatorów na sprzęt budowlany z ukończoną 
szkołą zawodową. Praca w terenie. Warsztaty 
Bazy Sprzętu, przy ulicy Gnieźnieńskiej 63 
zatrudnią: tokarzy, ślusarzy oraz spawaczy 
na spawanie acetylenowe i elektryczne. Praca 
na miejscu. Wynagrodzenie wg układu zbio-
rowego pracy w budownictwie. K6737
1. Kierownika oddziału mechanicznego i ręcz­

nego oczyszczania ulic i placów. Wymagane 
kwalifikacje — wykształcenie średnie tech­
niczne i 7-letnia praktyka z dziedziny tech­
niki sanitarnej, wzgl. drogowej;

2. kierowców z I kat. prawa jazdy na samo­
chody specjalne;

3. monterów samochodowych ze znajomością 
silników wysokoprężnych i praktyką. Wy­
nagrodzenie wg nowych warunków płac.

4. elektromontera samochodowego z praktyką:
5 palacza c. o. z uprawnieniami;
6. ładowaczy do wywozu nieczystości stałych 

systemem bezpylnym;
7. robotników

Kupię samochód „Wart- 
j burg”, „Moskwicz”, BWM
Kabriolet, 
remontu.

może być do 
Oferty z cena

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 11634g. .
Samochód „Mikrus” lub 
„Skoda” 1101, stan ideał 
ny — kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11659g.
Maszynę do szycia uży­
waną — kupię. Oferty 
Biuro ^Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11695g.
Kupię maszynę do pro­
dukcji kitu okiennego. 
Gniezno, skrytka 84.

11666g

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań. Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

8980g
Sprzedam samochód oso-
howy 
dobry.

„Warszawę”, stan
Wiadomość: Mię-

dzyrzecz. tel. 364. K6798
Tapczany stale na skła­
dzie również przeróbki 
przyjmuje Tapjcernia, Po­
znań, Małeckiego 33.
_____________________11454g

Samochód P-70 sprzedam. 
Podleski, Szamarzewskie­
go 26a m. 6, tel. 451-58.

____ 11757g

do ręcznego i mechanicznego 
oczyszczania ulic i placów —

Miejskie Przedsiębiorstwo

Samochód BMW rok bud. 
1954 jak nowy sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11796g. ' ______
Samochód małolitrażowy 
sprzedam. Poznań - Ze­
grze. Milczańska 5 — Ko-

przyjmie zaraz ateński. 11638g

Oczyszczania w Poznaniu, Al. Stalingradzka 69.
K6725

Pomoc domowa dochi^izą 
ca potrzebna zaraz. Wy­
magana umiejętność goto 
Wania. Poznań. Marchlew

Sprzedam motocykl MZ- 
250. Poznań, Malinowa 6 
m. 3. od godz. 16. 11643g

Tokarz na stałe zaraz po­
trzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11521g.
Pomoc domowa do domu 
lekarza potrzebna. Gro­
chowska 55b m. 6, w godz.
od 16—20. UJ72g
Pomoc domowa z gotowa 
niem, samodzielna na sta 
łe potrzebna zaraz. Zgło­
szenia z świadectwami — 
Armii Czerwonej 26 m. 4.

11632g
Przyjmę montera - elek- 
troinstalatora. Zgłoszenia 
po godz. 16 — Poznań. 
Promienista 122. 11635g
Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz do jednej 
osoby. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dli 11637g.
Opiekunkę do dwóch 
dziewczynek na 6 godzin 
oopołu dniowych poszuku 
ję. Mickiewicza 15 m. 2.

11642g
Panienka do 5-letniej 
dziewczynki, po południu 
potrzebna. Poznań, Mazo- 
wiecka 58, Lenartowicz,
Od godz. 16—18. 116 ag

skiego 56 m. 14.

Gospodarz

1167«g

obeznany
dobrze w gospodarstwie 
rolnym, dobry organiza­
tor do samodzielnego pro 
wadzenia gospodarstwa 
50 ha — potrzebny. Wa­
runki do omówienia. Zgło 
szefna: tel. 849-44. I1682g

Kierowca - mechanik dc 
motorów na ropę, samot­
ny, ze znajomością pracy 
w rolnictwie (traktory) 
— potrzebny. Dobre wy­
nagrodzenie. utrzymanie 
itp. Zgłoszenia: tel. 849-44. 

11681g

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych) księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje j zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54 ,111 
ntr„ pokój 43, godz. IS­
IS. K602C

Samochód „Opel”: opo­
ny 550 X 16 sprzedam — 
zamienię korzystnie. Cho 
Ciszewskiego 21 m. 12.
 11647g

Sprzedam garaż drewnia 
ny 3 X 5 m. Grunwaldzie:
•<24. tel. 437-80. U660g
Damskie futra piżmowce 
i nolowiksy nowe — sprze 
dam. Poznań, Matejki 34
(suterena). 11662g
Sprzedam ciągnik „Ze­
tor” z pompą hydraulice 
ną. w dobrym stanie. Ze- 
non Kolenda, Rozdrażew, 
pow. Krotoszyn, woj. poz
nańskie. 1166 Ig
Sprzedam korzystnie pia­
nino w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło
szeń, Świerczewskiego 
dla 11667g.

3

Sprzedam motocykl WSK 
produkcji 1960. Poznań, 
Leonarda 2 m. 2. 1l735g
Sprzedam motocykl MZ
250 mało używany.
Ostrowska 56 m. 3. 11748g
Sprzedam budkę niebie­
ską do spacerówki. Poz­
nań, Polna 4 m. 1. 11750g

Kręgi 0 80—100 cm, nad- 
proża 1,25—3.5 m, dachów 
kę, krawężniki, płyty 
chodnikowe, gzymsy, ru­
ry kanalizacyjne — sprze 
da Wytwórnia — Dąbrów
skiego 197. H672g
Maszyny stolarskie sprze­
dam. Poznań, Sczanicc- 
kiej 3, od godz. 16. 11675g
Sprzedam samochód „War 
szawa”, nowy. K. Jasi- 
czek, Śrem, Poznańska 1. 

 11673g
Sprzedam samochód „Sy­
renę”. wykonanie ekspor 
towe. dotarty. Poznań, 
Głuszyna 230 m. 1. 11684g
Skater „Osa”, przebieg 
3.000 km — sprzedam lub 
zamienię na materiał 
szkółkarski (morele, brzo 
skwinie, agrest, porzecz­
ki). Buko, Chodzież - Ra-
taję. 11587g
Sprzedam samochód DKW 
700 F-8 (skrzynia), w do­
brym stanie.. Poznań. Kar 
wowskiego 24 m. 1. 11690g
Słupki parkanowe, bra­
mę, skrzynię metalową 
do gaszenia wapna — 
sprzedam. Luboń, Waryń
skiego 7. U691g
Sprzedam okazyjnie krze­
wy róż. Kazimierz Jan­
kowski, Mosina, ul. Wiej

Sprzedam tanio dębową 
sypialnię, piec stało pal­
ny. Poznań, Cisowa 11,
godz. 18-20. Il753g

ska 11. 11699g
Pianino krzyżowe, czar­
ne markowe, obrączki 
ślubne, złote, próby 583 
stemplowane — sprzedam. 
Rogalińskiego 8 m. 1.

116932

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie, poleca-poszuku 
je ..Parcelo-Willa”, Czer- 
v cnej Armii 29, 11239g
Przyjmę ucznia na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11644g.

pokoju, duże, komfor­
towe. samodzielne — Sło 
wąckiego, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią, kom­
fortowe, duże, samodziel­
ne nie wyżej II ptr. i po­
kój z kuchnią samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11640g .
Pokoju samodzielnego,
względnie wspólnego
poszukuję. 
Ogłoszeń,
go 3 dla U654g.

Oferty Biuro 
Swier czewskie-

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub pokój. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11651g.
Uczennicę przyjmę na po 
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11655g.
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju bli­
sko tramwaju. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla U656g.

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych w Po­
znaniu, ulica Wojska Polskiego 71b, ogłasza 
przetarg na wykonanie ca 1200 m® tynków ze­
wnętrznych z materiałów wykonawcy na 3 bu­
dynkach (mieszkalny, obora i kuźnia) w Ośrod­
ka Doświadczalnym Pętkowo, powiat i stacja 
kolejowa Środa Wlkp. Oferty mogą składać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne w zalakowanych kopertach z na-
pisem: „Oferta na roboty tynkowe” 
nie do dnia 9. X. 1960 r. Otwarcie 
będzie się w dniu 10. X. 1960 r. w 
Przemysłu Włókien Łykowych w 
o godz. 11. Zleceniodawca zastrzega

w termi- 
ofert od- 
Instytucie 
Poznaniu, 
sobie do“

wolny wybór oferenta i uznanie przetargu za 
nieważny. Informacji udziela Dział Inwestycji, 
w którym są do wglądu projekty techniczne
i kosztorysy ślepe. K6810

KOMUNIKATY
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania poda je do wiadomości: 
w związku z ułożeniem kanalizacji w ul. Ry­
cerskiej, zamyka się z dniem 1. X. 1960 r. dla 
ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku od ul. 
Grochowskiej do ulicy Bułgarskiej. Objazd 
w obu kierunkach ustala się ul. Grunwaldz-
ką względnie ul. Świerczewskiego. K6804
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową, nawierzchni jezdni 
ul. Obornickiej, zamyka się z dniem ogłoszenia 
dla ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku od 
ulicy Lechickiej do granicy m. Poznania. 
Objazd skierowuje się w obu kierunkach ul.
uL Lechicką — Piątkowską

Zamienię pilnie mieszka­
nie 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, c. o., balkon, na 
3 pokoje również komfor 
towe. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Barak, 
kierownik bud., narożnik 
Wojskowa - Grunwaldzka,
gotiz. 8—10. 11344g
Pokoju niekrępującego 
na cztery razy w miesią­
cu, poszukuje przyjezdny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U657g._____________________  
Środa zamienię mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią, 
na mniejsze lub wspólne. 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
H658g.__________________ 
Przyjmę panów pracują­
cych na pokój. Poznan - 
Starołęka, ul. Żorska 38,
Zielińska. 11680g
Pracująca, spokojna po­
szukuje spiesznie pokoju, 
może być wspólny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
11685g.____________________  
Zamienię 3’/j-pokojowe, 
samodzielne przy Rynku 
Wildeckim na 2-pokojo-
we. 
szeń,
dla 11692g,

Oferty Biuro Ogło-
Swierczewskiego 3

Obornicką.
K6S06

Parcele trzy morgi w Pa 
lędziu koło Poznania — 
sprzedam. Hofman, Palę- 
dzie. pow. Poznań. 11665g
Parcelę w Krzyżownikach 
koniec ul. Dąbrowskiego 
— sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11670g.
Działkę 6.000 m2 w Char- 
towie sprzedam. Ofetty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11700g.

Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych, powrócił, Po­
znań, Matejki 51. 11594g

Zgub;
Zgubiono książeczkę gwa 
rancyjną ciągnika ,.Vr- 
MJS” C-325 nr 721/60 kółko 
rolnicze Trzelin, pow. Po
znań. 11646g
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
wystawionej w Lesznie. 
Telesfor Sorge. 11727g

Mieszkanie 3-pokojowe, 
komfortowe w nowym 
budownictwie — zamienię 
na 3 lub 4-pokojowe z 
wygodami w starym bu­
downictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11679g.

W Dolsku sprzedam spie­
sznie dom piętrowy z wol 
nym mieszkaniem. Wia­
domość: Maląg, Mosina, 
Urząd pocztowy. 11385g
Parcele pod domki 1 -ro­
dzinne oraz campingowe 
nad Jeziorem Kierskim 
sp-zeda właściciel. Infor­
macje: Poznań. Gajowa 4 
m. 7, tel. 431-02, od godó. 
15—18. 11376g

Dyrektorowi Szpitala Po­
wiatowego w Jarocinie dr 
Węclewiczowi za urato­
wanie życia syna, z wy­
padku oraz dr Kukli ' z 
Poznania, jak również 
Personelowi za troskliwą 
opiekę składają podzię­
kowanie Stasiakowie, Poz 
nań. Mostowa 24. 11673g

Dnia 26 września 1660 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, w 9 roku życia, uczeń Państwowej Pod­
stawowej Szkoły Muzycznej z klasy lila

Michał Rybczyński
Pamięć o Nim jako wzorowym 1 pilnym 

uczniu oraz koledze pozostanie w sercach na­
szych na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm;, o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
Dyrekcja i Rada Pedag. Komitet Rodzicielski 

PAŃSTW. PODSTAWOWEJ SZKOŁY MUZ. 
im. HENRYKA WIENIAWSKIEGO W POZNANIU 

H880g

z Gruszewskich

Genowefa Kamińska 
najdroższa żona, matka i babunia zakończyły 
ofiarne i pełne poświęcenia życie, w dniu 
27 września 1960 r., opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, DZIECI I WNUKI

Poznań, Żyrardów. 11861g

+ - ■
Dnia 27 września 1960 r. zasnęła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matula, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 55, śp.

Janina Grygiel
z domu Rypińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm,, o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, S. Engla 30. I1875g

Sprzedam Ilia ziemi wraz 
zabudowaniami, dom po 
remoncie, blisko kolei, 
szkoła, kościół na miej­
scu. Pietrzak, Sulęcin 
Włkp.. pow. Środa. 2059Gp
Koźmin! Sprzedam par­
celę 2 morgi w bardzo 
dobrym miejscu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11653g.
Sprzedam */»—5 ha ziemi 
6 km od Poznania lub 
wydzierżawię. Warunki 
przystępne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11661g.

W dniu 26 września 1960 r. zmarł, w 80 roku życia, długoletni pracownik 
i działacz oświaty Rolniczej oraz Spółdzielczości Wiejskiej, organizator 
Mleczarni i Szkoły Mleczarskiej we Wrześni

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
wa. lisy, barańy, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
tne rozjaśniam na kolor 
beżowy. A Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9. n 
15 i6- 8860?
Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu. „Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie-
go). 8921g
Samotny, posiadający go­
tówkę przystąpi do solid 
nej spółki handlowej lub 
inne propozycje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11688g.

Naszemu Koledze dr med. Anatolowi Rybczyń­
skiemu i Jego Małżonce oraz całej Rodzinie 

serdeczne 
wyrazy współczucia 

z powodu tragicznej śmierci syna, śp.

Michała 
składają 

Kierownik i Pracownicy 
III KLINIKI CHIRURGICZNEJ A. M. 

W POZNANIU 11862g

Jan Fedyk
b. dyr. Szkoły Rolniczej W. I. R. i Rolniczo-Spółdz. we Wrześni — 

odznaczony dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym społeczeństwo rolnicze i oświata rolnicza utraciła wy­

bitnego wychowawcę, nauczyciela i wielkiej miary społecznika.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., o godzinie 10,50 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie.
NAUCZYCIELE I PRACOWNICY

SZKOL ROLNICZYCH WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO.
11914g

Dnia 26 września 1960 r. zmarł w Bogu, no 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., w 63 roku życia, mój naj­
droższy mąż, nasz dobry ojciec, ukochany teść 
i dziadziuś, śp.

Józef Pachalczyk
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 30 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 1 października br., o godzinie 7,30.
W głębokim smutku pogrążone *

ZONA, DZIECI 1 WNUKI

Panna niebiedna, pracu­
jąca z mieszkaniem za­
pozna pana do lat 33 bez 
nałogów może być rze­
mieślnik z dobrym zawo­
dem. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla U648g.

Poznań, Poznańska 52. U842g

Przystojny 45 lat z dzieć­
mi wysoki 183, rozwie­
dziony, pozna panią nie­
zależną. dobrą matkę i 
zonę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11669g.
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Pomyślny rozwój WSR
Rozmowa 

z rektorem 
Wyższej Szkoły 

Rolniczej 
prol. dr. 

Władysławem 

Węgorkiem

— Panie Rektorze, ja­
kie najważniejsze zmia­
ny przewidziano na 
WSR w nowym roku a- 
kademickim?

— Jeśli chodzi o zmiany or­
ganizacyjne, to na Wydziale 
Leśnym uruchomiliśmy nową 
specjalizację w zakresie go­
spodarki leśnej na terenach 
górskich. Po kilkuletniej prze­
rwie przeprowadziliśmy nowy 
nabór na zootechnikę, gdyż 
kierunek ten zostanie jednak 
utrzymany. Wydział Ogrodni­
czy powołuje nowe studium: 
gospodarstwa domowego. Po­
myślane jest ono wyłącznie 
dla kobiet i odbywać się bę­
dzie w godzinach, w których 
mężczyźni mają Studium Woj­
skowe. Studium ma przygoto­
wać kobiety do prowadzenia 
gospodarstwa domowego i do­
starczy szeregu wiadomości z 
dziedziny gotowania, dietetyki, 
właściwego odżywiania, a na­
wet krawiectwa. Jest to nasza 
inicjatywa, rozwijamy ją też 
według naszego własnego pro­
gramu.

Powstaje jedna nowa kate­
dra, mianowicie pszczelar­
stwa, a w dalszej perspekty­
wie zamierzamy powołać ka­
tedrę melioracji rolnej, co 
zwłaszcza w Poznańskiem u- 
ważamy za niesłychanie waż­
ne. Uruchamiamy też kilka 
nowych zakładów: dendrolo­
gii na wydziale ogrodniczym 
i łowiectwa na Wydziale Le­
śnym.

— Czy następują ja­
kieś zmiany w składzie 
kadry naukowej?

— Z bólem przyjmujemy o- 
dejście na emeryturę aż sie­
dmiu profesorów zwyczaj­
nych, kierowników katedr. 
Jest to strata niełatwa do od­
robienia. Ale nowa kadra ro­
śnie dość szybko. Oto 4 docen­
tów otrzymało właśnie tytuły 
profesorów nadzwyczajnych, 
mamy otwartych 7 przewo­
dów habilitacyjnych oraz 90 
doktorskich. Z tych ostatnich, 
27 zostało ostatnio ukończo­
nych. W ciągu ostatniego ro­
ku, procent adiunktów z tytu- . 
łem doktorskim wzrósł z 28 
na 41.

— A jak Pan Rektor 
ocenia rozwój naukowy 
katedr?

— Bardzo wysoko, podobnie 
ocenia je również nasze mini­
sterstwo. W kilku kierunkach 
nasza uczelnia znajduje się w 
czołówce polskiej nauki. Tak 
jest na przykład w dziedzinie 
ogólnej i szczegółowej uprawy 
roślin, przy czym chodzi tu za 
równo o hodowlę, jak i o pro­
dukcję roślin, tak jest w dzie­
dzinie ochrony roślin (w Po­
znaniu przecież istnieje jedy­
ny w Polsce Instytut Ochrony 
Roślin), tak jest w całym ze­
spole katedr zootechnicznych, 
a szczególnie w dziedzinie ho­
dowli i żywienia zwierząt. W 
problematyce leśnej . u nas 
opracowano zagadnienie szyb- 
korosnących wierzb, co ma za 
pewnie przemysłowi papierni­
czemu, tak potrzebny suro­
wiec. W ogóle zaś nastąpiło 
znaczne rozszerzenie współpra 
cy pomiędzy poszczególnymi 
katedrami, które zespołowo o- 
pracowują niektóre zagadnie­
nia. Do takiej współpracy przy 
kładamy wielką wagę i będzie 
rny ją dalej rozwijać. Także 
ogrodnictwo zajmuje jedno z 
czołowych miejsc w kraju. Je­
śli do tego dojdzie pewien wy 
siłek materialny ze strony 
władz nadrzędnych, uczelnia 
nasza będzie miała szanse bar 
dzo pomyślnego rozwoju.

_Tu dotykamy pro­
blemu inwestycji. Co w

tej dziedzinie zapowiada 
się nowego?

— W przygotowaniach jest 
budowa gmachu katedr fizjo­
logii. Znajdą w nim pomiesz­
czenia 4 katedry: fizjologii ro­
ślin, fizjologii zwierząt, bioche 
mii i mikrobiologii. Budowa 
zostaje rozpoczęta, dzięki po­
ważnej dotacji Prezydium 
WRN w Poznaniu. Należy z 
pełnym uznaniem i wdzięcz­
nością podkreślić tę pomoc — 
która jest precedensową ze 
strony naszych władz tereno­
wych. Oby do tego chciało się 
dołączyć także Prezydium RN 
m. Poznania, które mogłoby 
dopomóc, szczególnie w spra­
wach mieszkaniowych.

Potrzeb inwestycyjnych ma­
my jeszcze sporo. Powinniśmy 
zbudować pracownię izotopo­
wą, gmach dla katedr filozo­
ficznych i ekonomicznych, pa­
wilony dla sal wykładowych 
oraz gmach dla biblioteki i 
władz uczelni, które zajmują 
obecnie pomieszczenia Wydzia 
łu Ogrodnictwa. W tym roku 
uporządkujemy ostatecznie o- 
siedle studenckie na Winogra­
dach, otynkujemy domy, ukoń - 
czymy pawilon usługowy itp.

— Jakie uwagi ma 
Pan Rektor o tegorocz­
nej rekrutacji?
— Przyjęliśmy 532 osoby, w 

tym około 70 proc, mężczyzn, 
najwięcej ze szkół ogólno­
kształcących. Pewien deficyt 
mieliśmy tylko na Wydziale 
Rolnym i Technologii Drewna, 
lecz wypełniła nam te braki 
dodatkowa rekrutacja. Tu war 
to zauważyć, że nazwa uczelni 
jest nieco myląca, nie wiado­
mo, czy jest to uczelnia aka­
demicka, czy nie. Powinniśmy 
się nazywać Akademią Rolni- 
czo-Leśną i czynimy o to sta­
rania. Przygotowanie nowo 
przyjętych było nieco lepsze 
niż w ubiegłych latach,

Rozmawiał:
Mieczysław Skąpski

Wrzesień

29 
czwartek

Imieniny
Michała,

Słońce: 
wsch. g.: 6.45 
zach. g.: 18.40

Teatry
OPERA — ul. Fredry — godz. 19 

„Jezioro łabędzie” (koniec około 
godz. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16 
„Uczeń czarnoksiężnika”, g. 19 
„Krakowiacy i górale” (koniec 
około godz. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Nie trzeba się zarzekać” (ko­
niec około godz. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
— g. 19 „Zycie paryskie” (koniec 
około godz. 22)

MARCINEK — nieczynny;
SATYRY — teatr w objeździe;

W WOJEWÓDZTWIE

OSTRÓW WLKP. — „Uczeń dia­
bła”.

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, /15.30, 18, 20.15 „Rok 
pierwszy” (polski, 12 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
11, 16, 19.30 „Krzyżacy” (polski, 
12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Chcę być gwiazdą” (francuski, 
16 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun 
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Pół 
żartem, pół serio” (USA, 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie 
go — godz. 10.30, 13, 15.30 „Frań-

Wysokie odznaczenia 
państwowe 
dla 42 olimpijczyków

Warszawa, 28 września 1960 
r. — dzień, w którym roz­
brzmiały u nas ostatnie echa 
wspaniałych, XVII Igrzysk 
Olimpijskich. Rozpoczęło się 
od podniosłej uroczystości w 
Urzędzie Rady Ministrów — 
gdzie przedstawiciele kierow­
nictwa partii i rządu podej­
mowali naszą ekipę olimpij­
ską. Triumfatorów z Italii po­
witał członek Rady Państwa 
— Ignacy Loga-Sowiński, któ­
ry podziękował sportowcom 
za znakomite wyniki. Ich od­
zwierciedleniem było zdoby­
cie 21 medali i zajęcie w nie­
oficjalnej punktacji 6 miejsca. 
W sumie oznacza to awans do 
sportowej czołówki świata.

Z kolei głos zabrał przewód 
niczący GKKF —Włodzimierz 
Reczek. Podziękował on gorą­
co za pomoc okazywaną spor­
towi.

Potem — kulminacyjny 
punkt uroczystości — dekora­
cja: sportowców, trenerów i 
działaczy wysokimi odznacze­
niami państwowymi: Feliks 
Stamm otrzymuje Order 
Sztandaru Pracy II klasy, zaś 
Kocerka, Krzesińska i Krzy- 
szkowiak — Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski. Na 
piersiach: Schmidta, Walaska, 
Janiszewskiej, Jóźwiakow- 
skiej i 18 innych działaczy i 
sportowców zabłysły Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzę 
nia Polski. Szesnastu dalszych, 
m. in.: Radojewski, otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi. W imie­
niu odznaczonych gorące po­
dziękowanie złożył Zdz. Krzy 
szkowiak.

Dwie godziny później, spo­
łeczeństwo stolicy serdecznie 
witało olimpijczyków na Sta­
dionie X-lecia. Nastąpiła tam 
m. in. dekoracja asów naszej 
kultury fizycznej — wysokimi 
odznaczeniami sportowymi.

(y)

Milion w Totku
Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w specjalnym kon­
kursie sportowym Toto-Lotek 
z dnia 25 września br. stwier­
dzono: 1 rozwiązanie z 5 
premiowanymi — wygrana zł 
1.000.000, 125 rozwiązań z 5 
trafieniami — po zł 10.892, 
6.484 rozwiązań z 4 trafienia­
mi — po zł 315. 111.996 roz­
wiązań z 3 ' trafieniami — po 
zł 19.

W zakładach piłkarskich z 
25 września br. stwierdzono: 
1 rozwiązanie z 13 trafieniami 
wygrana zł 76.127, 16 rozwią­
zań z 12 trafieniami po zł 
4.758, 196 rozwiązań z 11 tra­
fieniami po zł 388, 1.575 roz­
wiązań z 10 trafieniami po zł 
48.

cis — muł, który mówi” (USA, 
12 1.); g. 18, 20.15 „Małżeństwo 
w mroku” (NRD, 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 „Ojciec narzeczonej” (USA, 
14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 15.20 
„Tam, gdzie rosną poziomki” 
(szwedzki, 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skich — g. 15.45, 18, 20.15 „Sie­
dmiu złodziei” (włoski, 12 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 
— godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Siódme niebo” (franc., 18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 15, 17.30,
20 „Pułapka” (franc., 18 1.) 

PANCERNIAK (Golęcin) — g.
17.30, 20 „Teresa Raąuin” (franc., 
16 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 
„Alibi” (NRF, 14 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
godz. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 
„Klucz” (ang., 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Spotkania w mroku” 
(polski, 1S 1.)

TĘCZA (Wilda) — godz. 16, 18, 20 
„Nikodem Dyzma” (polski, 16 1.) 

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
10, 12.30, 15 „Młodzi małżonko­
wie” (włoski, 18 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 19,15 „Malec” (jugosł., 12 1.)
ZNICZ (Luboń) — g. 17 „Raduje­

my w Sofii”; godz. 19 „Praw-; 
dziwy koniec wielkiej wojny” 
(polski, 18 1.)

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej —„Arizona” — „Bra­
zylia” ;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Świadek o- 

skarżenia”, Polonia — „Mam 16 
lat”; KALISZ — Stylowe: „Rocz­
niak”, Syrena — „Marynarzu — 
strzeż się!”, Wolność — „Chcę 
być gwiazdą”; LESZNO — Pano­
rama: „Ludzie z 39 brygady”;

Polska - Francja 2:2
Pechowe 6 minut naszych piłkarzy

Jeszcze 6 minut przed koncern spotkania Polska — Fran­
cja, wszyscy byli przekonani, że rehabilitacja naszych 

piłkarzy jest faktem dokonanym. Niestety, „trójkolorowi” w 
ostatnich minutach zdołali wywalczyć remis 2:2 (0:1).

Na murawę Stadion.i X-le- 
cia polska jedenastka wybie­
gła w następującym zestawie­
niu: Fołtyn — Szczepań­
ski, Kawula, Monica — Grze­
gorczyk, Zientara — Gadecki, 
Brychczy, Norkowski, Pohl, 
Faber. Początek spotkania 
jest dla nas obiecujący. Biało- 
czerwoni raz za razem sztur­
mują bramkę Francuzów. Nie­
stety — jak w spotkaniach na 
Olimpiadzie — Polakom nie 
wychodzą strzały. Później gra 
się wyrównuje, lecz pod ko­
niec I połowy, znów uzyskuje­
my przewagę. Dopiero jednak 
w 42 min., Norkowski przy­
tomnie wykorzystuje sytuację 
i Polska prowadzi 1:0.

Druga połowa. Wielka szan­
sa rehabilitacji za niefortun­
ny występ w Rzymie staje się 
coraz bardziej realna. Wpraw­
dzie gra jest otwarta, Francu-* 
zi groźnie atakują, ale nie je­
steśmy gorsi. Naszym silnym 
punktem jest w ostateczności 
Fołtyn, który popisuje się m. 
in. obroną kapitalnego strzału, 
oddanego przez Uljaki z 35 m. 
W 65 min., publiczność zamie­
ra, by za chwilę szaleć z ra­
dości. Bo oto Fabler strzela — 
jak z katapulty i Taillandie- 
rowi pozostaje tylko wyjąć pil 
kę z siatki. Trójkolorowi nie 
chcą jednak skapitulować. —

Kolarz Lecha 
mistrzem Bydgoszczy

Kolarze poznańskiego Lecha 
startujący w wyścigu o mistrzo 
stwo Bydgoszczy odnieśli du­
ży sukces. Tytuł mistrza i pu­
char przechodni zdobył młody 
zawodnik Lecha, Jan Mikoła­
jewski. Na dystansie 125 km 
uzyskał on czas 2 godz. 50 min. 
Sukces poznaniaka jest tym 
większy, że na 60 km przed 
metą zainicjował on samotną 
ucieczkę i aż do mety prowa­
dził niezagrożony przez głów­
ną grupę, w której znajdowali 
się między innymi znani już 
na giełdzie kolarskiej tacy za­
wodnicy, jak: Woźniak, Cho- 
micz, Czyrajewski lub Różań­
ski.

Na starcie stanęło 30 zawod­
ników z I i II licencją. Drugi 
na mecie był Chomicz z Pa- 
faro, a trzeci Różański Zawi­
sza, obaj z Bydgoszczy. Przy­
byli oni na metę o trzy minu­
ty za zwycięzcą, (s)

OSTRÓW — Roma: „Złoty ładu­
nek”, Słońce — „Półgłówek”; 
PILA — Iskra: „Pechowiec”;

Cyrk
CYRK „WARSZAWA” — g. 19.15 

(ul. Marchlewskiego).

Radio
PROGRAM I

7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.25 
— Muzyka i aktualności; 9 — Au­
dycja dla klas III i IV; 9.20 — Kon 
cert poranny; 10.10 — Muzyka poi 
ska; 11.30 — Muzyka rozrywkowa; 
12.10 — Muzyka ludowa narodów 
radzieckich; 13 — Audycja dla 
klas: V—VII; 14 — Walce polskich 
kompozytorów; 14.25 — Koncert 
solistów; 15.10 — „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 15.30 — 
Orkiestry rozrywkowe; 16.15—Gra 
orkiestra Wal-Berga; 17 — Kon­
cert rozrywkowy; 17.30 — Z życia 
ZSRR; 18.05 — Reportaż literacki; 
19 — Muzyka rozrywkowa; 20.30 — 
Melodie Śląska;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 16, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)

7.15 — „Błękitna sztafeta”; 9 — 
Melodie dla ciebie gra Wrocław­
ski Kwintet Rytmiczny PR; 9.30 — 
Melodie hiszpańskie; 10 — Muzy­
ka baletowa; 10.50 — Koncert so­
listów z towarzyszeniem orkiestr; 
12.25 — Śpiewa Zespół i Pieśni i 
Tańca „Śląsk”; 12.4$ — Groteski 
i humoreski; 14.05 — Polska mu­
zyka ludowa; 14.40 — Koncert so­
listów: Irena Barczyńska — forte­
pian; 15.30 — Dla dzieci; 16 — Mu­
zyka taneczna; 16.45 — Arie i pie­
śni; 17.20 — Kalejdoskop muzycz­
ny; 17.40 — Audycja dla dzieci; 
18.05 — Muzyczny Tydzień Pozna­
nia; 18.10 — Radioreklania; 18.25 — 

Wzmacniają tempo i 6 minut 
przed końcem, Uljaki z 4 m 
nieuchronnie strzela. Od tej 
chwili drużyna polska zaczyna 
grać, jak zespół nowicjuszy. 
Nic więc dziwnego, że 3 minu­
ty przed końcem, nasz rodak, 
występujący w barwach Frań 
cji, Wiśniewski, strzela bram­
kę. 2:2!

W sumie, nasz zespół zagrał 
nieźle. W dalszym ciągu nie 
grzeszy jednak skutecznością. 
Zupełnie źle jest natomiast z 
odpornością psychiczną. Swiad 
czy o tym „rozklejenie się” po 
stracie pierwszej bramki. Na 
najlepszą notę w zespole pol­
skim zasłużył bramkarz Foł­
tyn. Debiutanci: Grzegorczyk 
i Kawula zdali egzamin. 
Brak im jednak szybkości...

Zespół francuski mało przy­
pominał drużynę, która odno­
siła sukcesy na ostatnich mi­

"Trzy razy filaru/óza

Utalentowana lek- 
koatleika Między­
szkolnego KS Lesz­
no — Hermanówna 
(na zdjęciu) zajęła 
podczas mistrzostw 
młodzików aż trzy 
pierwsze miejsca. 
Jej wyniki: skok w 
dal — 4,64 m, 
wzwyż — 1,38 m, 
bieg 100 m — 13,8 
sek.

Fot. —
K. Przychodzki

131 metrów pod wodą
Rekord włoskich nurków

TTrzęch włoskich płetwonurków Enni© Falco, Alberto No* 
veli i Cezar Olgiai ustanowili nowy rekord głęboko­

ściowego nurkowania na 131 metrów w Zatoce Włoskiej.

Poprzednie rekordy zanu­
rzeń płetwonurków w apara­
cie na sprężone powietrze na­

Muzyka i aktualności; 19.35—„Wie 
czorny koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej”; 21.40 — Gra 
kwintet Jerzego Miliana; 22 — Me 
lodie taneczne, gra orkiestra Noel 
Chiboust;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

17 — Program dla dzieci (W-wa); 
18.30 — „Telerozmaitości” (lok.); 
19.05 — Fragment VI Międzynarod. 
Konkursu Chopinowskiego (War­
szawa); 19.30 — Dziennik (W-wak 
20 — „Karuzela życia” — inscen. 
wg. Henry’ego (W-wa); 20.45 — 
„Milcząca gwiazda” — film fabuł, 
prod. NRD (od lat 14);

KATOWICKA
18.45 — Aktualności; 20.45 — 

Teatr telewizji katowickiej: „Czy 
pan zna mleczną drogę”.

Wnstawn
WYSTAWA GRZYBOZNAWCZA 

PTF 4> ul. Paderewskiego 7 — 
godz. i—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 

SIA — chirurgia, interna — ul. 
Szkolna nr 8/12, tel. 511-11;

APTEKI: Mickiewicz^ 22, Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze 
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc). 

strzostwach świata. Trójkolo­
rowi, jak to wykazał już mecz 
z Finlandią, przeżywają kry­
zys.

Na podkreślenie zasługuje 
ich dobra gra głową, wyszko­
lenie techniczne, nieustępli­
wość i umiejętność szybkiego 
przejścia z defensywy do ata­
ku. (y)

Mistrzostwa świata 
w piłce ręcznej

Mistrzostwa świata w piłcjS 
ręcznej siedmioosobowych dra 
żyn męskich na rok 1961 ro^ 
zegrane zostaną w NRF. W im 
prezie tej startować będzie 20 
państw. Ze względu na tak 
dużą ilość uczestników roze­
grane zostaną spotkania kwali 
fikacyjne i eliminacyjne w ce 
lu wyłonienia 12 drużyn, które 
startować będą we właści* 
wych mistrzostwach. Drużyna 
Polski rozegra mecze elimina­
cyjne z Czechosłowacją.

PAP

leżały do Fryderyka Dumasa 
(w 1947 r. przekroczył głębo­
kość 93 m), E. Admetlla (w 
1957 r. — głębokość 100 m) i 
do J. French (w 1959 r. głę­
bokość 115 m).

Ostatni rekord 131 metrów 
został ustanowiony w wodach 
Zatoki Ncapoliiańskicj w po­
bliżu Posillipo. Nurkowanie 
odbyło się pod kontrolą Wło­
skiej Federacji Sportów Ło* 
wieckich FIPS.

Przed nurkowaniem komi­
sja stwierdziła długość nowej 
stalowej liny, Która miała 
m. Do liny był przywieszony 
ciężar o wadze 180 kg. Lin? 
oznaczono co 4 m od 100 —' 
115 m i co metr od 115 — 13!) 
m plastykowymi płytkami.

Wszyscy członkowie komisji 
nurkowali po linie na głębo­
kości 50 m, aby przekonać się 
naocznie, czy una wisi naciąg­
nięta. Po ustanowieniu rekor­
du, komisja zadecydowała 
sprawdzenie liny, czy plasty­
kowe płytki są aktualnie Prze 
sunięte na głębokość 131 me­
trów.

Trójka płetwonurków by** 
wyposażona w specjalne U' 
siki do pisania na tych pm* 
kach. Podpisanie się rysikiem 
na płytkach stanowiło dowóo< 
że nurek dotarł do tej głębo­
kości.

Zejście i powrót na 
wierzchnię trwały w sumi 
godzinę i os-emnaście miniii< 
Płetwonurkowie wyposażę * 
eyli w aparaty nowego s^s<, 
mu umożliwiające 80 P^ 
dłuższy czas nurkowania, 
kowanie odbyto się w mićK' 
kich ubiorach neoprenowy 
chroniących przed zimną W 
dą. (wm)


